
m* 

\ 

lAKfcłl i iDMIMSTBlCJl 
B I A E Y S T O K 

(mmosauszn *... w. a 
P.ŁI rv. M.1M 

Dziennik Białostocki 
C«na 1 5 ar. 

P r m m n « n t e 
Miejscowi i łjdnołzenfeni^g £ ,— 
Zttti!elMo»i z pnerrłzi ' 

C e n y o « ł o s z « f t i 
Z» atorn mH. u tekstem (tl kat -
we) JS n - w trt«ct» (* tamowi* 
70 n . V drobpyefc s» wyra* *• •*• 

aWIRTIK 2 3 MAJA 1933 R. 

Morgan przed sadem senatu 
Najpotełnfeiszy bankier świata pod zarzutem malwersacii 

LONDYN, 34.5. — City londyń
ska poruszona jest wiadomością o 
rozpoczętych dziś przez specjalną 
komisję senatu amerykańskiego ba 
daniach operacyj finansowych Mor 
gana, stojącego ni czele barfku o 
wszechświatowej potędze. 

Badanie zarządzono pod naci
ekiem Roosevelta. 

Jest to jeden z etapów walki pre
zydenta z wszechwladztwem wiel
kich finansistów w życiu pobllcz-
nem Ameryki. 

Morgana broni cale kolegium naj
świetniejszych prawników z b. am
basadorem amerykańskim w Lon
dynie Johnem Davisem na cze>!e. 

LONDYN, 24.5. — T Waszyng
tonu donoszą. Iż dziś rozpoczęło sic 
na Kapitolu sensacyjne śledztwo 
przeciwko J. P. Morganowi, wła
ścicielowi najpotężniejszego domu 
bankowego na świecie. 

Śledztwo to wywołało tak ol
brzymie zainteresowanie wśród 
publiczności, iż musiano zmobilizo-
wa wszystkie rezerwy policyjne 
celem utrzymania porządku. 

Sala posiedzeń byta przepełniona 

ciekawymi, rekrutującymi sie z 
najlepszego towarzystwa wielkiej 
finansjery oraz ciężkiego przemy
słu. 

Sensacyjne to śledztwo, powie -
rzone prokuratorowi Pecora oraz 
11 senatorom obu głównych partyj, 
dotyczy finansowych tranzakcyj 
domu bankowego Morgana, upra
wianych w nieomal wszystkich 
częściach świata i pozostaje w 
związku z zapowiedziana przez 
prezydenta Roosevelta energiczna 
akcia przeciwko machinacjom giel 
dowym i finansowych. 

Morgana, który dziś ooraz pier
wszy zeznawał przed szersza pu
blicznością w charakaterze nieomal 
obwinionego oraz 11 współodpo
wiedzialnych dyrektorów iego ban 
ku sprowadzono do sari posiedzeń 
pod silna eskorta detektywów. 

Dzienniki zapowiadają, i i w cza 
sie śledztwa wyida na jaw sensa
cyjne rewelacje, ilustrujące meto
dy kupieckie Domu Bankowego 
Morgana. 

Śledztwo Dotrwa prawdopodob-

Czwórka leszcze w rozterce 
Zastrzeżenia Francji przeciw paktowi 4-ech 

PARYŻ, 24.5. Prasa dzisiejsza 
Obszernie komentuje rokowania 
o .pakt 4-ch. 

„Intransigeant" charakteryzu 
]e stanowisko Francji tak: Frań 
cja nalega na obowiązkowe wlą 
czenie do paktu 4-ech art. 16 i 19 
paktu Ligi Narodów. 

Delegat Włoch Aloisi ma rze
komo wykazywać skłormo^ć 
przyjęcia tych propozycyj, lecz 
Anglia zajmuje stanowisko nega 
lywne w sprawie paktu wzajem 
nej pomocy, który automatycz
nie zapobiegałby samowolne! re 
wlzli postanowień' traktatów po
kojowych., 

Trudności -fe prawdopodobnie 
wpłyną na opóźnienie podpisa
nia paktu. Istnieje jednak nadzie
ja osiągnięcia kompromisu, za
dowalającego wszystkich. 

„Le Temps" twierdzi, że roz
mowy, prowadzone w drodze dy 
piwna tycznej rozwijają się po
myślnie. 

W żadnym razie patat ten nie 
ma być czerni w rodzaju dyrek
toriatu europejskiego, zajmujące 
go miejsce Ligi Narodów,, nie 
ma on również zagrażać pra
wom innych narodów. Usiłowa
nia dyplomacji francuskie] idą w 
tym kierunku, by w pakcie 4-ch 
sprawa rewizji traktatów nie by 
ła rozpatrywana poza art. 19 pak 
tu Llel Narodów, rozpatrywa
nym pod kątem widzenia art. 10 
paktu Ligi, który zapewnia za
chowanie nienaruszalności tery
torialnej wszystkich państw i 
art. 16 przewidującego sankcję 
przeciwko ewentfualnetnu na
pastnikowi. 

„Bezwstydny proieM podpalany świata* 
Prasa francuska o spisku rzjmsko-berl fokim 

PARYŻ, 24. 5. Zaniepokojenie, 
akie na terenie genewskim w 

kolach zbliżonych do przedsta
wicieli Malej Errtenty wywołały 
wiadomości, dotyczące paktu 
4-ch, wpłynęły na zmianę opty-
misty^nych nastrojów, jakie 
część prasy ujawniła w tej spra
wie. 

.Echo de Pairis" zarzuca Włochom. 'A 
występują obecnie bardaiei, nit kiedy
kolwiek bądi dotychczas, v rołtpodpa 
Jaczy Europy. 

_Le JournaP uważa. Iż zbednem by
łoby ukrywanie faktu, iż perspektywa 
paktu 4-ch wywołała na terenie genew. 
skim wielkie wrażenie w kołach zbliżo
nych do państw, przeciwko którym ta 
kombinacja polrtyczma została zmonto
wana. Państwa te nie podzielała wcale 
poglądu, tż projekt oparty na mniema
niu o konieczności rewizji rzekomo dla 

nie dłuższy czas 1 nie skończy się 
przed lipcem. Wśród przesłuchi
wanych przez komisje śledcze znaj 
duje sie również b. aient reparacyi-
ny Gilbert Parker. 

NOWY YORK, 24.5. — Morgan 
stwierdzi! w czasie rozprawy, że 
w r. 1931/2 nie zapłacił żadnego po 
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datku dochodowego i oświadczył, 
-że na jednej tylko tranzakcji stra
cił 21 miljonów dolarów. 

Pozatem Morgan zaznaczył, że 
kilka z udzielonych przez niego po 
życzek naraziło go również na stra 
ty, gdyż przy niedostatecznych 
gwarancjach nie zostały spłacone. 

Wzrost pokrycia złotem obiegu banknotów 
o 15 proc. powyżej normy statutowej 

W zlocie g w i a ź d z i s t y m 

W drugiej dekadzie maja r. b. 
zapas złota zmniejszył się o 4,8 
miiljn. zł. do 477,3 miljn. zł. Jed
nocześnie stan pieniędzy zagra
nicznych i dewiz wzrósł o 100 
tys. zł. i wynosi 73,3 miljn, zł. 

Suma wykorzystanych kredy
tów zwiększyła się o przeszło 7 
miłijn. zł., a mianowicie portfel 
wekslowy wzrósł o 5,4 miljn. zł. 
do 622,8 miiljn. zł., zaś pożyczki 
zabezpieczone zastawami od 1,6 
miljn. zł. do 103,4 mijn. zł. 9tan 
zdyskontowanych biletów skar
bowych powiększył się o 300 
tys. zł. do sumy 30,5 miljn. zł. 

Zapas polskich monet srebr
nych i bilonu wzrósł o niespełna 
100 tys. zt. do sumy 49 miljn. zł. 

szyła się o 2,6 miljn. zł. do 128,2; 
miljn. zł., natomiast pozycja „in
ne pasywa" wzrosła o 21,1 
miljn. zł. do 279,6 miljn. zł. 

Natomiast płatne zobowiąza
nia zwiększyły się o 13,2 mMjit. 
zł. : wynoszą 174,6 miljn. zł. O-
bieg biletów bankowych, wsku
tek przedstawionych wyżej 
zmian na poszczególnych radiom 
kach — obniżył się o przeszło 34 
miljn. zł., spadając do kwoty 
81,5miłjn. złotych. 

Wobec zmiejszenia się obie-gu 
biletów bankowych pokrycie sta 
tntowe złotem poprawiło się, 
podnosząc się z 44,76% do 
45,19% i przekraczając normę 
statutową o przeszło 15%. -

Pozycja „inne aktywa" ztniej-

Rozpoczęcie rokowań handlowych z Franci* 
przed zmianą umowy handlowej 

W przyszłym tygodniu rozpo
czynają się w Paryżu rozmowy 
polsko - francuskie, których te
matem będzie rewizja dotych
czasowych konwencyj handlo-

celnych konwencyjnych, do no
wej polskiej taryfy celnej. Wtóra 
wchodzi w życie w początkach 
października r. b. 

W związku z temi rokowania 
wych, obowiązujących między i mi, jak się dowiadiuije Ajencja 
Fiancja a Polską. W chwili obec 
nej w stosunkach handlowych 
obii krajów obowiązuje konwen
cja z dnia 9 grudnia 1924 r., z 
pewmemi zmianami, wprowadzo 
nemi naskutek podpisania w 
1929 r. nowej konwencji handdo 
wej, która jednakże w życie nie 
weszła w całości, i nie zastąpiła 
zatem konwencji z 1924 r. Ce
lem obecnych rozmów ma być 
przystosowanie obowiązujących 
obecnie przepisów konwencyj
nych, a zwłaszcza listy zniżek 

ISKRA", wyjeżdża dnia 29 b 
m. do Paryża wiceminister prze 
mysłu i handlu dr. Franciszek Do 
leżał w towarzysitwie radcy te 
goi ministerstwa p. Konopskie
go. Wiceminister dr. FT. Doleżal 
będzie przewodniczył delegacji 
polskiej. Pozatem w delegacji-
wezmą udział radca dr. Łychow 
ski, który obecnie bawi w Bruk 
seli, w delegacji polskiej do ro
kowań traktatowych z Belgią, 
oraz radca ambasady polskiej w 
Paryżu p. Wecławowicz. 

utrzymania pokoju, stanie się nieszko
dliwym przez to. rz rewizja ma być 
skierowana w łożysko procedury Ligi 
Narodów przy zastosowaniu środków 
pokojowych. Projekt ten — pisze dzień 
nik — jest tern bezwstydniejszy, H głów 
nym celem jego jest rozbrojenie obroń
ców istniejącego porządku. 

Jut Populaire" na podstawie Monma 
cii z dobrze poinformowanego źródła 
'Oznajmia, iż rada ministrów nie zaak
ceptowała paktu 4-ch w lego nowej for 
mte. Rząd — dodaje „Le Populaire" — 
uznał jednakże, iż zmiany wprowadzone 
do projektu stanowią znaczną poprawę 
w porównaniu z pierwotnemi propozy
cjami Mussotiniego. Z punktu widzenia 
rządu francuskiego, zmiany te nie są 
jednak zadawalające. By uniknąć rozbi
cia rokowań, rada ministrów postanowi 
ta, poinformowawszy o swych poglą
dach decydujące koła włoskie, konfynu 
•ować rozmowy, by rozpatrzeć projekt 
paktu, oparty na szerszych zasadach. 

Obowiązek korzystania 
z poczty polsklef w Gdańsku 

„Upif poszkodowanego* 
Niezwykła decyzfa sądn 

Tafcie] decyafl. Jak K Korą Sąd A-
relacyjny w Warszawy wydal w sura-
I * Zelika Młyńskiego, oskarżonego o 
fałsz weksli, Jeszcze nie było. 

Przeciw Młyńskiemu wpłynęła sfcar-
, złożona przez włościanina Maciejkę, 
który dowodził, że Młyński podstępnie 
wyłudzi) od niego podpisy na wekslach 
na 10 tys. !L i weksle te puścił w o-
bleg. Poszkodowany stwierdził, że 
Młyński zawiódł go do swego mieszka 
aia i tam uraczył wódką tak dokument 
nie, iż kmiotek stracił przytomność. 
Będąc w stanie zamroczenia alkohollcz 
nego podpisał weksle, jednak żadnych 
pieniędzy od Młyńskiego nie brał, ani 
teł wogóle nie przeprowadził żadnych 
tranzakcji upoważniających do tego ro 
dzaju zobowiązania. 

Sędzia śledczy poddał zalrwestjono 
w»ne weksle ekspertyzie grafologicz-
nej. Wypowiedziało »te w tyra przed
miocie plecjB biegłych, przyczem zda
nia Ich nie były JedncłKe. Jedni mówi 
II, że podpisy są położone w sposób 
normalny, tnnl zaś, że włdać w nich re 
ke człowieka zamroczonego. 

Oskarżony Młyński do wray sie nie 
znawat. dowodząc, ie weksle otriy 

Urząd prokuratorski na podstawił 
wyników śledztwa, a w szczególności 
ekspertyzy. nie dające] konkretnych 
materjałów, postępowanie przeciw Młyn 
skiemu umorzył. 

Poszkodowany,zaskarżył te decyzje 
do sądu apetacyłnego. 

Sąd apelacyjny na posiedzenia go-
spodarczem wydał postanowenle za» 
pełnie niezwykłe: pofecH urzędowi pro 
kuratorskiemu dokonać eksperymentu, 
polegającego na tern, by postkodawa 
nego wprawić specjalnie w stan zanrro 
czenia atkoholleznego i wówczas wziąć 
od niego próbę pisma* co da ekspertom 
materiał porównawczy I pozwali na 
ściślejsze orzeczenie. 

Wytworzyła sie drastyczna sytuacja, 
bowiem urząd prokuratorski, otnytnaw 
szy takie polecenie, wstrzymuje ale z 
Jego wykonaniem, stojąc na stanowi
sku, że opijanie świadka przez efcjal-
nego PTzedstawłoJeła wymjam sprawie 
dliwości. Jest sprzeczne z dobrem! oby 
Czajami I nie znaMnle uzasadnienia w 
procedurze. 

Świat prawniczy t żywem za'ntere-
sowanieoi śledzi dalsze losy tej nezwy 
klej symtaH proceduralnej, która Je
szcze do tej pory oto Jest rowłajzatuu 

W ostatnim czasie hitlerowcy w 
Gdańsku ujawnili specjalną działał 
ność 'przeciwko wszystkiemu, co 
polskie. Dopuszczają się ataków i 
bojkotu orzeciwko wszelkim insty 
tucjom polskim, czego dowodem 
iest oświadczenie oosla hitlerow
skiego Greisera, który okreśKl in
stytucje polskie, jako ośrodki szpie 
eowskie. 

Wystąpienia te skierowane są 
również przeciwko polskiej pocz
cie w Gdańsku. 

Pojawiają sie nawoływania, aże 
by sfery niemieckie pomijały po
cztę polska i korzystały wyłacznis 
z poczty jrdańskiei niemieckiej. 

Chcąc przeciwstawić sie podob

nym wystąpieniom. Związek Pra
cowników Poczt. Telegrafów 1 Te
lefonów rozpoczął akcje, zmierza' 
iaca do uświadomienia społeczeń 
stwa. aby wysyłając listy czy inne 
•przesyłki, adresowano Gdańsk, a 
nie Danziz i temsamem korzysta
no z USIUK tylko poczty polskiej. 

Kupiectwo polskie nietylko od 
siebie korespondencje winno wysy 
łać przez polski urząd pocztowy w 
Gdańsku (adresując Gdańsk), ale 
Donadto utrzymując stosunki han 
dłowe z kupcami w Gdańsku — 
winno wpływać na swych dostaw 
ców, aby i ci wszelkie przesyłki 
wysyłali za pośrednictwem poczty 
polskiej. 

Załoga aparatu polskiego R. W. D. 8, biorącą udział w zlocie gwiaździstymi 
Szarek 1 p. } . Pruszyńskl. 
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Po zgonie syna Tetmajera 
Wyprowadzenie zwłok do kaplicy powatkowsklel 

Wyprowadzenie zwłok zmarłego 
w hotelu Saskim syna Kazimierza 
Tetmajera wyznaczone zostało na 
wczoraj na Bodz. 9-tą rano. 

Pogrzebem zajęła sie Kasa Lite
racka i Związek Podhalan Drży po 
mocy ministerstwa oświaty. 

NieszczeJśliwy ojciec popadł w 
stan poJprzytomności, która unie
możliwiała porozumienie z otocze
niem. 

Tetmajer nie opuszczał zupełnie 
pokoju, w którym leżały zwłoki. 
W pokoju przez Wika dni niewie-
trzonym, panował niezwykłe przy 
kry zaduch. Sędziwy pisarz nie 
wierzył w śmierć syna. Powta
rzał z uporem, i e jest to tylko sen.-
Mówił, i e syna przewiezie do Kra 
kowa 1 powierzy go opiece tamtej 
szych powai lekarskich. 

Gdy jakieś panie przyniosły-bu
kiet konwalii, Tetmajer wyrzucił 
Je przez okno, wołając: 

— Kwiaty przynosi sie 
łych. Mój syn żyje!... 

Po*godz. 9-ej urzed dom zaje
chał karawan-samochód. Sytuacja 
była istotnie dramatyczna, gdy* 
pisarz nie chciał sie zgodzić na 
wydanie zwłok. 

Wreszcie o godz. 11 i pół przy^ 
był z Komisariatu Rządu dr. Vac-
queret. W sposób niezwykle tak
towny i serdeczny przekonywał 
nieszczęśliwego ojca o konieczno
ści pogrzebu. Po godzinie Tetma» 
jer uległ perswazjom. 

Zwłokł ułożono w trumnie. 
O godz. 12 m. 30 ruszył kara

wan. Trumnę ustawiono w koś
ciele Karola Boromeusza na Po
wązkach. W eksportacji wziął u-
dział ojciec narzeczona zmarłego 
i kilku przyjaciół. 

Pogrzeb odbędzie sie w sobót* 
0 godz. 9 min. 30. 
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Echa nadużyć 
barona Rozenwertha-Różyczfcl 

Rugi górników Słowian 
z kopalni nadreńsklcb 

ESSEN. 24. S. Kotoński orzan 
jpartji hitlerowskiej „Westdeu-
tsche Beobachter" pod nagłów
kiem „Dla robotników niemiec
kich przyniósł następującą notał 

kę: W dniu 15 maja wymówrood 
pracę 22 górnikom Słowakom i 
Polakom, którym władze odmó
wiły dalszego zezwolenia na za-| 
trudnienie. 

W związku z głośną sprawą 
nadużyć, popełnionych przez pre 
zesa zarządu Podlaskiej Wy
twórni Samolotów barona Sta
nisława Różyczki - Rozeniwert-
ha, przygotował prokurator Wl. 
Sieroszewski obszerny afct os
karżenia. P. Rozenwerth pozo
staje pod zarzutem, iż jako pre
zes spółki subwencjonowanej 
przez skarb państwa zawarł z 
wytwórnią reprezentowaną 
przez dyr. Jana Czerwińskiesro 
niekorzystną umowę przyrze
czenia kupna sprzedaży majątku 
Biała - Bielany za sumę półtora 
miljona złotych, podczas gdy 
wartość omawianego majątku 
wynosiła najwyżej 250 tysięcy, 
przyczem majątek ten był dla 
spółki zupełnie zbędny. 

Drug: punkt oskarżenia zarzu
ca p. Rożenwerttiowi, ż ezamie 
śclł on w bilansie fałszywe da
ne, o wysokości kapitału akcyj
nego, Trzeci punkt zawiera za
rzut, że p. Rozenwerth w oszu
kańczy sposób upoważnił Min. 
Spraw Wojskowych do wypeł

nienia blankietu wekslowego > 
wystawienia wytwórni z żyrem 
firmy F. Fraget do sumy 600.000 
złotyclh, nie wspominając nic o 
tern, że żyrant indosowal wek
sel tytko do sumy 10.000 złotych. 

Czwarty wreszcie i ostatni 
punkt oskarżenia opiewa, że p. 
Rozenwerth doprowadził Min, 
Spraw Wojskowych do nieko
rzystnego rozporządzenia nre-
niem skarbu państwa przez u-
dzielenie dalszej zaliczki P.W.S. 
na budowę samolotów bez u-
zyskania należytej gwarancji.! 
Wobec niewykonania utnowyf 
przez P.W.S. i jej złego stanu 
finansowego, skarb państwa n;e 
ma obecnie na czem dochodzić 
zwrotu pobranej zaliczki. 

Różyczka - Rozenwerth nie 
przyznaje się do winy, mimo iż 
śledztwo potwierdziło wszystkie 
skierowane przeciw niemu za
rzuty. Sprawa ta budzi zrozu
miale zaciekawienie. Oskarżo
nemu grozi kara do sześciu lat 
więzienia. 

don 6:2, 9:7. W grze podwójnej 
pań para polsko - włoska Jędrze
jowska — Va!erio wygrała walko
werem wskutek niestawienia sie 
•oary francuskiej Morel Devill« — 
Roche. 

Tenis polski górą 
Zwycięstwa fędrzelowsklej I Tłoczy ńsklego 

PARYŻ, 24JS. Wczoraj rozpoczę
ły sie tu międzynarodowe zawody 
tenisowe o mistrzostwo Francji. 

Pierwszego dnia w grze miesza
nej para polska Jędrzejowska — 
Tłoczyńskl pokonała parę angiel
sko - afrykańską Ingram — Con-

Polska -- Monaco 2tO 
KATOWICE, 24J. Wczoraj roapocaął 

sie tu międzypaństwowy mecz teniso
wy Polska — Monaco. 

W pierwszym dnta odbyły sie dwa 
zakończone zwycięstwem Poto

ków. 
U pokonał po ioii zaciętej wal-

Snkcesy na Łotwie 

ce Landaua w 3-ecb set: 6:2, 7S, 
7 •£. Witana n odniósł rów zwycię
stwo, btjąc GaJeppa w 5-ctu setach 4:6, 
6:2, 2:6. 6H), 6& 

Po pierwszym dniu Polska prowadB 
z wynikiem 2:0. 

RYOA, 24.5. Wczoraj rozpoczęły sie 
| tu międzynarodowe zawody tenisowe o 

mistrzostwo Łotwy z udziałem tenisi
stów polskich, łotewskich, estońskich I 
niemieckich. 

W pierwszym dnia Polacy rozegrali 
odnosząc dwt zdecvdnwa-

ne zwycięstwa. ^ 
W int pojedynczej pań bubieiiska 

zatriumfowała nad najlepszą rakieta ło
tewską, Kuzniecow w stasuntai 6:1, 6:1. 

W erze pojedynczej panów Jerzy 
olarow wygrał z Learum (Łotwa) 
z zbytniego wjrsBku 6:0, „,» 

Gen. Górecki wraca do Polski 
żegnany przez Polonią new-yorską 

MOWY JORK. 24.5. — Przedsta 
wteiele polonii polskiej w Nowym 
Jorku ie«naH wczoraj wieczorem 
gen. Góreckiego na licznem zebra-

w polskim Domu Narodowym. 

Dzisiaj w południe gen. Górecki 
odjechał parowcem ..Manhattan'* 
w towarzystwie dyr. R;irv<;zn i K. 
Smogorzewskiego. 

2 bandy przemytników 
afrzymane z towarem na granicy 

w*to£cl KATOWICE. 24*. — Teł. wł. — 
Na odcinku granicznym pod Ru

da patrol straży granicznej zatrzy
mał 9-osobowa bandę przemytni
ków. mieszkańców kol. „Szczęść 
Boże" pod Ruda. Przemytnikom 
zabrano tysiąc metrów koronek, 
sacharynę, kosmetyki, owoce połu 

dniowe i inne towary, 
przeszło 1500 zl. 

Pod Łagiewnikami strażnicy ?ra 
niczni zatrzymali 8-osobowa szaj
kę przemytników, kolonii Zgorze
lec «>d Łagiewnikami. Przemytni
kom odebrano większy transport 
owoców, wartości około 100. zl. 

^ Pożar fabryki | 
Straty wynoszą 8 0 tysięcy złotych 

BIELSK. 24.5. — Teł. wł. W 
zabudowaniach fabryki przemysłu 
ściernego „Progress" w Mikuszo-
wicacłi powstał groźny pożar. Pa
stwa płomieni padły urządzenia. 
maszyny oraz cześć- murów-budyń 

ku fabrycznego. W akcji ratowni
czej brały udział okoliczne straże 
ogniowe, którym no kilkugodzin
ne! wytężonej pracy udało sie o-
gleń ugasić. Straty oceniana ta. na 
80 tys. zt 
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O władzę w Gdańsku 
Już za trzy dni, bo w najbliż

sza niedzielę, rozegra się w 
Gdańsku batalia o władzę mie
dzy dotychczasowymi rzadcam' 
wołneito miasta a hitleryzmem. 
Od tego bowiem, kto zdobędzie 
większość ,\v ,.Vovkstaffu". zale
ży skład przyszłego senatu 
wPęc władzy wykonawcze i w 
Gdańsku. 

Na to. co dzieje się w Gdań
sku, spoglądać musimy z pwiktu 
widzeń a interesu państwowego 
Polski, a więc niezależnie od ta
kich czy owakich przemian poli 
rtycznych na terenie wolnego 
miasta, n'e za leżnie od tego; jata 
fartja dochodzi do mety w arna 
traniach o uradzę. Nie znaczy to 
oczywiście, by nam była Obojet 
•na fizjognomja polityczna wolne 
co miasta i kto w itiem rządzi. 
Ale ponad tom sórować musi n« 
sza racja staiiu i na rozwój wy

padków w Gdańsku tylko z tei 
warty spoglądać musimy. 

Piecze nad konstytucja gdań
ska — a więc nad kompleksem 
zagadnień politycznych — Trak 
tat Wersalski powierza General 
nemu Komisarzowi Ligi Naro
dów. czyniąc go „gwarantem 

się domagać, aby spełnionych 
zostało kilka zasadniczych po
stulatów, któr&by nietylko znor 
malizowały stosunki gospodar
cze między Polska a Gdańskieni 
w myśl nakazów Traktatu Wer
salskiego i postanowień Umowy 
Paryskie], lecz również wlicz* 

konstytucji". Natomiast wregulo] leżnity Polskę od rozmaitych 
wauie kompleksu zagadnień go
spodarczych art. 104 Traktatu 
zastrzega porozumieniu mlęd'zy 
Polska a Gdańskiem. 

Trzeba rozróżnić, gdy myślą 
obejmujemy nasz stosunek- do 
Gdańska, miasto i port. I stw'er 
dzić priedcwszysfkieni: głów
ne zainteresowanie Polski sku
pia sle w porcie — a głównym 
celem Polski jest: port gdański 
ma prowadzić te sama politykę 
gospodarcza i eksploatacyjna, co 
Odynla. 

Toteż polska racja stanu iraisi 

Najbliższe zamierzenia 
w dziedzinie gospodarcze] 

Na warsztacie prac rzndn znajdu
ją się obecnie — jak się dowiaduje-
bny — kwestje, związane z wyko
naniem ustaw, uchwalonych przez 
Sejm podczas ostatniej sesji, a też i 
uchwał, powziętych przez rząd w 
dziedzinie gospodarczej. 

Przedewszystkiem clłodzi Hi o 
realizację olbrzymiego kompleksu 
ustaw finansowo - rolnych, wpro-

Dzień polliuczny 
POWRÓT P. WICEMINISTRA 

ADAMA KOCA 
W dniu 24-ym -lv m. powrócił *> 

•Warszawy z W)dr6łv sluUHWftl do 
Paryża podsekretarz stanu w minister 
stwie skarbu. <p. Adam Koc I oWat urze 
dowanie. 

NA ZAMKU 
' Prezydent RrpI tej przyJar dziś 
iflrzed nołudniem delezaclc komitetu 
Chórki na rzecz funduszu szkolnictwa 
polsJs e*o zasrania z przcwodniczq-

tcvm rady fundacyjnej funduszu o. mar 
sralkiem W. Raczkiewiczem na czele. 

Nasiennie Pan Prezydent -przyjął p. 
n?:fl!*tri rolnctwa i reform rolnych 
Nikoniecznikow - Klukowskicgo. 

wadzajacycli szereg ulg kredyto
wych w rolnictwie. Pozatcni w Krę 
wchodzi sprawa rozszerzenia zby
tu surowców krajowych, dopilno
wanie pełnego efektu akcji zniżki 
cen. rozwinięcie akcji potanienia 
kosztów produkcii w przemyśle 
itd. 

Wobec ogromu pracy, jakiej wy
maga wykonanie tych postano
wionych jut I uzgodnionych spraw, 
nic należy spodziewać się w naj
bliższym czasie wydawania no
wych ustaw w formie dekretów 
Prezydenta Rziplitej. 

Przypuszczalnie pojawi się tylko 
dekret w sprawie standaryzacji 
produktów rolniczych, przeznaczo
nych na eksport. Do takiego roz
porządzenia sfery rolnicze przywią
zują wielką wagę. 

Poza realizowaniem ostatnich u-
staw sejmowych i planu rządowe
go w dziedzinie gospodarczej czyn
niki rządowe sa obecnie intensyw
nie zajęte pracami przygotowaw-
czemi do światowej konferencji go
spodarczej w Londynie, która, jak 
wiadomo zebrać się ma 12 czerw 

'ca. 

fluktuacyj i przemian wewnętrz 
110 - polityczircych w obrębie wol 
nogo miasta. 

Jakie są najgłównlejsze z tych 
posMlatów? 

Po pierwsze: podporzadkowa 
nic nam gdańskich władz cel
nych. Nad Dyrekcją celną w 
Gdańsku mus: stać ministerstwo 
skarbu w Warszawie. Jest to 
zgodne z art. 104 Traktatu Wer 
Salskiego, który — cytujemy do 
słownie — „włącza wolne mia
s to Gdańsk do obszaru, objęte
go polską granicą cetlną". Nie 
może być zntom coś równocześ 
nie... włączone, a zarazem... od
separowanie. Takie załatwienie 
raz na zawsze zapobiegłoby 
chronicznym nieporozumieniom 
w dziedzinie celnej. 

Po wtóre : zgodna polityka go 
spodarcza w Banku Gdańskim, 
monopolach i stoczni. Nic można 
bowiem stworzyć dla ruchm w 
porcie normailnycfi wanmków. 
Jeśli równocześnie miarodajne Im 

stytucje finansowe i gospodar
cze w Gdańsku prowadzą polity 
ke przekory ( małostkowych u-
rrudnień. 

Po trzecie: bezpieczeństwo. 
Jest to dla każdego portu condi-
tio sine crtta non normalnego funk
cjonowania i rozwoju. A pod 
tym względem właśnie w Gdań 
sku niema najmniejszych rękoj
mi ze strony dotychczasowych 
władz policyjnych, uzależnio
nych od ścierających się ze sobą 
na odcinku politycznym partyj. 
Jedynem racjonałnern wyjściem 
Jest zatem umiędzynarodowienie 
policji, poddanie Jej pod władze 
Gen. Komisarza I.kjl Narodów. 
Wpłynęłoby to oczywiście bar
dzo na podmie sienie autorytetu 
reprezentanta Lrgi w Gdańsku. 
który jest „gwarantem koustytu 
cji", a niema żadnej egzekutywy 
do przeprowadzenia swych de-
cyzyj. 

Takie to zasadnicze postulaty 
wysunąć musi polska racja sta
nu, jeżełi stosunki z Gdań
skiem — niezate*nfe od prze
obrażeń wewnętrzne - politycz
nych w wolnem mieście — mają 
być ustabilizowane w my*! po
stanowień umów międzynarodo 
wych 1 — co ważniejsze Jesz
cze — w myśl żywotnych inte
resów obu stron. 

Swastyka i gwiazda sow ecka 
Umowa wzajemne! nieufności 

Co mówią w Moskwie 
o pakcie 4-ech 

MOSKWA. 24.5. — Wiadomości 
o pakcie -ł-ch mocarstw, wywoła
ły w Moskwie żywe zaniepokoje
nie. 

.Prawda" pisze, że udział Francji w 
pakcie świadezyi źe .został on pozba
wiony aiitywersalsklcgo ostrza. Zdir 
niem piwiu pakt stanowi jeszcze jeden 
cWkimenr, do niczego nie prowadzący 
i n!e obowiązujący. 

Za inicjatora wznowienia rokowań w 
sprawie paktiu,.Prawda" iiwafa Anglię. 
Jitóra praśnie ztbżyi w ofierze intere
sy niektórych państw eiiropelsłorcli ce

lem częściowego zaspokojenia' apety
tów Nle-mlec faszystowskich, ahy na
stępnie zwrócić ostrze paiktii przeciwko 
ZSRR. 

Pismo zwraca uwaję, ie pomimo po
gróżek Chamberłajna, I HaJIshama An-
gjja idzie naprzeciw życzeniem hitle
rowskich Nterniec, które potrzebują 
„ple redy* rkl". 

W końcu dziennik nazywa pakt 
4-oh swoistą i bardzo przewrotną 
odpowiedzią imperialistów angiel
skich na orędzie prezydenta Roo-
sevelta. 

WIEDEŃ. 24.5 — „Wiener All-
geineine Ztg." ogłasza dziś artykuł 
p. t. „Swastyka i gwiazda sowiec
ka". zawierający rewelacyjne szcze 
góly o stosunkach niemiecko - so
wieckich. 

Artykuł zwraca uwagę «ia zasad
nicza zmianę stosunków niemiecko. 
sowieckich od współpracy rozpo
czętej w Rapallo. aż do obecnego 
naprężenia. 

Autor artykułu charakteryzuj trak
tat w Rapallo z r, 1922, lako „wapól-
notę Interesów dwueli napiętnowanych. 
a traktat berliński z r, 1926, lako nie
miecku - sowiecka urnowe reasekura
cyjna, która po przewrocie w Niem
czech stalą sic umowa nieufności nie
miecko • sowieckie!. 

Najważniejsza ezeii lej dotyczy «to-
stinków wojskowych niemiecko - ło
wieckich, W ciągu ostatnich lat wyro
biła sic nadzwyczaj Intensywna współ 
praca miedzy armia czerwona I Rclclis 
wehra. która przez systematyczna pe
netracje organizacji armii sowieckiej 
doprowadziła, lak twierdzi „Wiener 
Allgemelne Ztn." do pewnego rod*alu 
nadparistwowej symbiozy obu irmj). 

W chwili, gdy rząd hitlerowski oglo 
sił wotuc iwleta pneclwko komuni
stom, ścisłe stosunki wojskowe so
wiecko > niemieckie mogły mleć decy-
dulacy wpływ na ukształtowanie się 
stosunków I w Rzeszy I w Sowietach. 

Podczas gdy stanowisko Rclchs-
wehry wobec przeprowadzanego przez 
narodowych soclallstów nowego u-

J # l 

stroju wewnątrz Rzeszy posiada cha
rakter coraz bardziej pozytywny — 
w "Rosił Sowieckie! zarysowu|e sle sto 
pniowo zasadniczy antagonizm między 
coraz hardziej doskonała I samodziel
na armia:, a t. zw. ..cywlllstaml" na 
Kremlu, którzy domagają sfe wyłącz
ności władzy w republice sowieckiej. 

W tych warunkach Reichswehra sta 
nie sle wybitnym Instrumentem walki 
Hitlera przeciwko władcom komuni
stycznym. Instrumentem, z którego po
mocą obecna Rzesza niemiecka może 
ugodzić komunizm w lego najczulsze 
miejsce, a mianowicie w armię czer
wona. 

Według Intormacyl dziennika wie
deńskiego Reichswehra działa luz w 
tym kierunku. Dowodem tego lest 
równoległość zachodząca między agi-
tacla Rosenberga, który zmierza do 
oderwania Ukrainy od Rosji Sowiec
kiej. a ostatnleml rokowaniami gen. 
Blomberga z hetmanem Skoropadzkim. 
Głównym jednak celem Relchswehry 
będzie rozwiniecie I pogłębienie owe) 
animozji miedzy armia czerwona a 
sowleckleinl władzami cywllnend I spó 
legowanie tel anlmozli do rozmiarów 
najszerszych. 

W świetle tych faktów i teiłden-
cyj — kończy dziennik wledeńsW 
— dyskusja nad tern, czy inicjatywa 
przedłużenia traktatu sowiecko -
niemieckiego wyszła ze strony nie 
mieckiej czy też sowieckiej, jest 
mało ważna. Obu stronom zależa
ło bowiem na lem przedłużeniu. 

Układ polsbo-nlemleckt 
o waloryzacji 

P/zed egzekwia poda ku gruntowego 
Przypomnienie min. skarbu 

Z dniem 30 kwietnia uplynąf 
termin płatności i raty podatku 
enitłtowesw za rok -bieżący. W 
najbliższych dniach urzędy skar 
powe przystępują do egzekucji 
przypadających z tytułu tej ra ty 
kwot. które itós zostaty w przepi 
sanyim termhre wpłacone. Ce-
!lem uniknięcia kosztów poJączo 
«ivch z tą egrzekucją, a zwJasz-
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cza kosztów za upomnienie, win 
iti płatnicy podatku gruntowego, 
którzy dotychczas nie uiścli I 
raty, czemprędzej to uczynić, w 
przeciwnym bowiem wypadku 
narażą się na koszty egzekucyj
ne, których mogą uniknąć, wpła 
caJac zaległość przed doręcze
niem jm upomnień o zapłatę. 

•:-

G I E t D A 
GIEŁDA WARSZAWSKA 

, Dewizy. 
łiolandja .159,20. Londyn 30.?1 — 

&21. Nowy Jork 7.70. N<m-\- Jork (ka-
hc!) 7.71, Pary* 35.11. Szwajca-ria 
17?.J5. Wiochy 46.45. 

Papiery procentowe: 
3 proc. poż: bud. 38.50 — 38.90; 7 

-proc. poż. stał). 50.00 — 50.75 — 50.25. 
drobne ode. 53.00 — 54.50 (w proc): 
4 proc. poi. inwest. 102,25; 4 proc. 
•paftstw. po*, premj. doi, 50.00; 6 j>roc. 
ooz. doi. 49.00 (w proc.): 8 proc. L. Z. 
«anku Koso. kraj. 94.00: 8 .proc. oblifi 
Banku gosp. kraj. W.ftO; 7 proc L 7. 
Bamku gosp. kraj. 83.25; 7 proc. obUg 
ganku go&p. kraj. 83.25; 8 proc. L. Z 
Bamku rolnezo 94.00; 7 proc. L. Z. Ban 
ku polnego 83.25: 4 I pól proc. L. Z. 
•ziemske 37.75; 8 proc. L. Z. Warsza
wy 40.13 - 40.38: 6 proc. oW.g. VI póz. 
konw. m. Warszawy 1926 r. 34 00 

Akcie: 
B. Polski 75.00 — 74.25 - 74.50. Lil

pop 1125 — 11.15. 

OIELDA ZBOŻOWA 
z dn'a 24 maja 

Na wclorajszem zebraniu g.eldy 
zbożowo - towarowej w Warszawie no 
towano w ładunkach wagonowych: iv 
to standard I-szy 18^0 — 19. U-gl bez 

'(*rotów. pszenica jara czerwona szkli 
sta 38 — 39. pszenica iednoltta 37 — 
38. pszenca zbierana 36—37. owies 
jednolity 14.75 — I5.?5. owies zbiera 
ny 13.75 — 14.25. jęczmień na kasie 
14,50 — 15. jzryka 18.50 — 19.50, prosi; 
19 — 20. groch polny 21 — 24. grocłi 
Victoria 28 — 32. mąka pszenna iuksu 
sowa I-szy jrat. 58 — 63. maJta pszen
na I-szv gat. 65 proc. 53 — 58, mąka 
•pszenna Il-zi gal 48 — 53, mąka Dszen 
)ia IH-ci gri. <pośledn;a 23 — 33, mąka 
żytnia pyt!. I-szy Kat. 31 — 33. mąka 
żytnia sitkowa H ĝi gat. 23 — 25. mą
ka Żytna razowa 23 — 25. otreby 
pszenne sza> 10 — 11. otręby .pszenne 
średn e 9.50 — 10. otręby żytnie 
9.30 — 10. 

KB0MIKA T£l£6Rfl£ICZMĄ 

BERLIN. 24.5. — W dtiiu wczoraj 
Siym zosta! podpisany protokół 
porozumienia polsko - niemieckiego 
w sprawie wykonania układu wa
loryzacyjnego. 

Rokowania w tej sprawie toczy
ły sic w Berlinie w cią^u 2 tygo
dni. 

Z ramiwiia Polski w rokowa
niach brali udział dyrektor urzę
du długów państwowych dr. Ta
deusz (Jakubowski i naczelnik wy

działu p. Władysław Plskozu*. 
Rząd niemiecki rftpr«ztntOW»lł 

dyr. Banku Rzeszy Franz SchurU. 
dyr. ministerstwa gospodarki Rze
szy, dr. Wolfgang R«in>bart, radca 
dr. Kramer, radca Banku Rzeszy. 
Steiciau i st. inspektor Baiiku Rze
szy Krleger. 

Po zakończeniu rokowań i pod
pisaniu protokółu poseł Rzplltej dr. 
Wysocki podejmował członków o-
bu delegacyi śniadaniem. 
: ( 

Nauka szacunku dla Państwa 
Mies)qc więzienia za obrazę 

USUNIĘCIE DYREKTORA POCZT 
W WIEDNIU 

Na«Ie otrzymał dymisje dyrektor 
poczt w Wiedniu Aifrner z powodu MC 
rzeiria propagandy hitlerowskiej wśród 
pocztowców. 

ZNIKŁ BEZ ŚLADU 
Poset socjal-demokrarj-czny na seim 

pruski Kuttner znikł bez śladu. 
MANEWRY FLOTY NIEMIECKIEJ 
Wczoraj w Kilonji na zakończenie 

manewrów floty niemieckiej urządzono 
7. pokładu krążownika „Letpzii" pró' 
bne strzelanie z dział przeciwlotni
czych. Wieczorem kanclerz i ministro
wie powrócili samolotami do Berlina. 
KARDYNAŁ HLOND DO WIEDNIA 
Prymas polski ks. kardynał Hlond 

przybyć ma w soboto do Wiednia na 
•konferncję w sprawie udziału katoli
ków polskich w zjeździe katolickim w 
Wiedniu. 

GEN. GÓRECKI W AMERYCE. 
10.000 Polaków amerykańskich wi

tało owacyjnie gen. Góreckiego przed 
ratuszem Jersey City: stamtąd jen. 
Górecki pojechał do miasteczka Hobo-
ken i złożył w kościele sztandar pol
ski. 

ZŁOTO NAD WOŁGA. 
W miejscowości Biiawinó i Aidyrłin 

wzdłuż brzegów Wolff: odkryto pokla 
dy złota 

O WSTEOE ATLANTYKU 
Wioski parowce luksusowy „Con-

te Savoia" pcdjal próbę pobicia rekor 
dn szybkoSd na Atlan.ty.ku, aby zdobyó 
Bt^klną Wstege. Atlantyku 

Parowiec .przebył iprzestrteń Gi 
bra.!t4t — Nowy Jork w III godzi-
nacłi, * wl̂ a z w«cl(tina szybkością j szko 
27.63 we»(*, podczas, gdy rekord usta ojleerem jjwardji rosyjskiej i 20" lat 
nowiiony przez „Eurow", wynosi 27.93 spędził w Rosił. Powrócił do Pol-

' ski przed rokiem i pracował w 

Przed sędzia w oddziale I sadu 
żrodzkieuo stoi wysoki siwy męż
czyzna, mówiący DO polsku z wy
bitnym akcentem rosyjskim. Oskar 
Żony jest o publiczne znieważen e 
Państwa Polskiego, woiska I poli
cji podczas rewjl w dniu 3 maia. 

Nazywa sie Arkadiusz Macieiu-
Urodzlł s e na Kresach, byt 

węzła. . . 
BÓJKA NA BANKIECIE 

Na banktecie, wydanym ku czci pro 
fesora Tomagnirtlego, doszło do gwał
townego starcia m^dzy narodowymi 
syndykałistaml i .republikanami. 

Wezwano pomocy wojska, które u-
żylo broni. Jest wielu rannych. 
LOS HERRIOTA DLA DALADIERA 

Na posiedzeniu Iztiy Deputowanych 
przywódca prawicy Louis Marin o-
świadczył, łi obali rząd Daiadlera w 
racie podpisania iprzez n+ejro paktu 
4-ch mocarsfw, rak jak w swoim cza-sic 
obalił Herrlota. 

Daladfer oświadczył, ii pakt nod.pl-
sze. jeiell uzna go za izadorwalający. 

PRZECIW MĘSKOŚCI MARLENY 
DIETRICH 

Prefekt policji paryskiej, polecit 
przestrzec bawiącą obecnie w.Paryżu 
Marlenę Dietrich, by rvi« pokazywała 
sie publicziłle w męs-kiem ubraniu. 

O Ile przestrogi tej .nie posłucha, bę
dzie naitychmiast aresztowana. 

MANEWRY W BELGJ1 
Na granicy wschodniej Belgji kolo 

Eupen i JVlalmedy odbywają się mane 
wry anmji belgijskiej. 

Manewry mają za zadanie usprawnię 
nie wojsk belgijskich do jatonajsku-
teczniejszej c/brony granicy od wscho
du, t. j . od Niemiec. 

charakterze woineeo w ambasa-
dz!e jednesto z oańslw azjatyckich. 

W dniu 3 maia stal na II. Kró
lewskiej miedzy tłumem, arzysrla-
dajacym s:c przejeżdżającym od
działom wolska. 

W pewnej chwili odezwał sic 
zlośno: 

— Wszędzie bieda i bezrobocie. 
a tu sobie zabawy urzadzaia. 

Na zwrócona przez jednego z o-
beonych uwane. źc iest to uroczy
stość państwowa, odnowiedziat coś 
nieprzyzwoitego. Ktoś z tłumu 
rzeki: 

— Niech sic pan uspokoi, bo jak
by to słyszała policja, to oociagnic-

toby pana do odpowiedzialności za 
obrazę państwa. 

Wówczas p. Madeiuszlco wypo
wiedział pod adresem państwa i po 
!:cjt łobuzerski epitet. 

Jakoż zjawił sle policjant I spi
sał protokół. 

P. Maciejusiko stanal orzed są
dem oskarżony z nowfltajeeo arty
kułu, jrrożacejfo ditia odpowie
dzialnością. 

— Dlaczego pan wyraiił się w 
ten sposób — pyta sędzia. 

— Bo jeździłem bardzo dużo po 
świecie i uważałem, że nie powin
no sle urządzać zabaw. 

— Czy pan wie, co to lest urr> 
czystość 3 Mafa? 

— Nie. nie wiem. 
— Nisrdy pan o tern nie słyszał. 

że to Jest polskie św:cto narodo
we z racji konstytucji? 

— Proszo Wysok'eeo Sadu. Ja 
bytem 20 lat w Rosji i tam takie
go święta nie było. Dopiero ter*/ 
sle dowiaduję, ie to jest święto. 

— Czy pan lest Polakiem? 
— Tak, Jestem Polakiem. 
Sad skazał byłego ofcera jzwaiw 

dji na miesiąc wiezienia. 
) • • * • • ( 

Monumenfa?na hlsforja Rzymu 
w dwudziestu tomach 

Jnstytttt Studjów Rzymskich, 
protwadzony przez prof. Karola 
OaWassi - Pahtzzfego podejmuje 
wiolką inicjatywę wydawniczą w 
jx>staci opublikowania szczej?ólo 
wej historji Rzymu w dwudzie
stu tamach. 

Prof. Paluzzi powija do współ 
pracy najwybitniejszych uczo
nych w/oskich w dziedzinie sra-
djów rzymskich, powierzając 

każdemu z nich opracowanie po 
szczególnych tomów. Nowa htsto 
n a Wiecznego Miasta obejmie 
całokształt dziejów Rzymu od 
ozasów jego zajiożetila aż do e-
poki współczesnej, dając wyczer
pujący obraz rozwoju stolicy 
Królów, rzeczypospolitej, ceza
rów, papieży, a wreszcie królów 
włoskich. 

[ r g r a r r g A i ' a , o w "JinsKicn, powierzając 

C T I I I I C I i m •»•<* J49) nia, nawe' okaleczenia jakiegoś — nncrwlrił <»> tał w „ . ^ i ^ . . STANtSIAW PAC 

ZAPRZEDANE ŻYCIE 
' /tiowuź — dokąd iść? 
Urugi raz to pytanie stawało przed Urajnericm, 
J eraz grozą przejmowała myśl, że jest ścigany. 

i e c z _ p r o s t a mimo zdenerwowania, umiał rozróż 
listonosza, było przesadną «i|ć co w opowiadaniu 

potka a co prawdą. 
Trodoo było jednak stwierdzić najważniejsze: 

czy zabił Zakolskiego, czy jest mordercą. 
lo byio troską najcieńszą. Od dowiedzenia sie 

prawdy zależało daisze postępowanie. Jeśli jest 
morderca to... 

Otóż właśnie. Jakże sic myli ten kto przypusz-
cza, te tjiajncrt będzie uciekał od odpowiedzia'no-
•v;.. tjdy.jy w tej chwili miał całkowitą pewność, że 
Zako.ski icstal zabity uderzeniem jego pieści nic 
namyślałpy sie długo nad tern co czynić. Zapytałby 
o aurę.? najbliższego posterunku policji i zgłosiłby 
się jo rj.k rrrawiedliwości. 

Nauewno. Napevi:^> tak. >aU .,' 
Ale... przecież to niemożliwe. Czy można 

&cm zabić człowieka? Moja pięścią? 
., Orajnert powtarzał sobie to pytanie i oglądał 

dłoń. która wydala mu się drżąca i siaba 

Pie

nia, nawe' okaleczenia jakiegoś — pogodził sie iuż 
Aie — me z morderstwem... 

Ważył teraz w myśli co czynić. Byłoby przecież 
Maleństwem nie do darowania i nie do naprawienia 
iuż nigdy prawdopodobnie oddać się w ręce policji, 
jeśli ZaiśClskicrru nie stało sie nic, jeśli postrada! 
luiwie parę zębów. 

. No. przedewszystkiem wydało mu się najslusz-
niejszcm poszukać jakiejś nory. aby przenocować. 
był już wieczór, nie zdawał sobie sprawy czy noc 
nie nadejdzie lada godzina. 

Szedł przed siebie zgarbiony, jakby chciał pod 
samem] murami domków tego iakiegoś m-iasteczka 
prześlizgnąć sic niepostrzeżenie do wiadomego celu. 

Ale ocniewnj właśnie ten cel nic był mu zupeł
nie w.adomy — mubiat oglądać sie i szukać wzro
kiem /Cnalazl wreszcie... 

Po przeciwległej strenie iiMczki, która racz 
była szos;;, ujrzał niewielki szyld oświetlony czerwo
na tatarką mreającą periodycznie, niby światło la
tarni morskiej, lub jakiejś innej cichej przystani 
wsrod om? i niepokojów. Szyld z napisem „Hotel"., 

Przemknął sie przez jezdnię jak lis do swej no
ry Przez najniebezpieczniejsze miejsce otwartegopo-
ia. Wszedł do sieni. W małym kantorku nie było 
nikogo. 

Zastukaj w brudna szybę przepierzenia. Nie by-
o żadnej odpowiedzi, znaczyło to. że istotnie w po

koiku niema żywej duszy. 
Czekał minutę . jeszcze pot, a kaida sekunda, 
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Wszedł 
Małe biureczko z kałamarzem, książka i kalen

darzem. Krzesełko I fotel rudym pluszem kryty. Na 
oknie badyle w doniczkach... Zaduch. 

Postąpił dwa kroki i sięgnąwszy po zapałki, za
palił jedną. 

W t;>j chwili usłyszał jakieś kroki. Z za zielo
nej. postrzępionej firanki, której nvc spostrzegł do
tychczas Wyjrzała jakaś sylweta. 

W tej chwili zabłysło światło brudnej, mizernej 
!ai:p.ki pod sufitem. 

Człowiek miał minę zaspaną i złą. Był flapót 
rozebrany W spodniach i w koszuli. 

Przygląda! się chwilę nieufnie, glad^ac roz
czochrane włosy. 

Orajnert odezwał się pierwszy: 
- Chce pokój... 
Zaspany jegomość nie odpowiedział nic. Znikł 

za firanką. Ale wnet ukazała się strasznie brzydka. 
chuda dziewczyna. Miała fartuszek na sukience I to 
miało świadczyć że jest czemś w rodzaju pokojówki. 

Już nie pytała o nic. Poprostu skinęła Orajner-
towi gło?/ą, zdaje się że skrzywiła iwarz uśmiechem 
i przeszła przez pokój bez słowa. 

Orajnert powiódł za nią oczyma i nie zorjento-
wal się że... należy poprostu iść za nią. Ona wszyst
ko załatwi w Imieniu tego kogoś co wyirzat przed 
chwilą. A 

Musiaia powrócić po chwili, wielce zdziwiona 
i zaprosić go. 

Weszii po schodach na pierwsze 

Grajnert wszedł z grymasem wstrętu na twa
rzy, ale nawet mu nie przeszło przez myśl aby coś. 
kolwiek s'o.s-no zauważyć: 

Sta' bezradny na progu. 
Usłyszał nagle: 
— Tu się zepsuła elektryczność. Jeśli państwu 

żądają przyniosę świecę... 
— Państwo? — zdziwi! się. Jestem sam... 
— Ac i proszę pana w takim razie to będzie 

trudno załatwić, Tzekla spokojnie brzydula w far
tuszku po^ojóweczki. My nie trzymamy z a d u c h 
dziewczyn.,. • 

• Trudno było Orainertowl myśleć 1 domyślać 
się, jeamik zrozumiał. 

— Czyż nie można w tym pokoju przenocowad 
samemu? — spytał. • 

Zapanowało milczenie. 
— Przecież to jest hotel — dodał przekonywa, 

iąco. 
Jeszcze chwila milczenia I wreszcie: 
— Dobrze. Spytani się gospodarza.. 
Dziewczyna wyszła aby zdać raport, że „ten 

pan jest bez kobiety i chce nocować, a jeszcze do 
lego wszystkiego światła nie potrzebuje" 

Gospodarz z rozczochranym wiosem dłuższa! 
,r.™!'%"siwiał się ,:nad rym niezwykłym fan
tem Sta a przed nim butelka. Pił samotnie I nie 
Ł m r ™ m ^ ^ 3 i sobie j a S T o l w i e k 

i na pierwsze piętro. Dziew-' < ział. B e T h t o W ^ d t ^ T ? ' * 1 ~ ^ e ' 
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Lecznicze nakłuwania 
Medycyna chińska w Paryżu 

Tygodnik medyczny ,3emałne Me-
ilicale* w Paryiu zamieści! ciekawy 
ooii doświadczeń z dziedziny t- zw. 
•kupimktury, przeprowadzonych przez 
'&KV lekarzy francuskich przy współ
udziale Chińczyków. 

Leczenie niektórych cierpień meto-
aa chińska odbywa sie za pomocą na-
tłuwanli szpikami określonych miejsc 
ki ciele pacjenta; opisy tej metody 
•ntlduja, sie w „Nei - Tsing-, staro-
idawnym zbiorze przepisów i recept, 
któremu Chińczycy przypisują około 
6.000 lat istnienia. 

Od przeszło półtora tysiąca lat stu
diują Chińczycy .tao" talemną wie-
'dze niebios (Yang) i ziemi (Yin). 

Kto zaś z niewielu wybranych po-
łiadł tajemnice wiedzy „Li", ten stał 
łie wszechwładnym panem sekretu ży
cia: nletylko podporządkował swe] 
*ofi- naturę martwą, lecz opanował i 
Sucha ludzkiego. „Yang" (słońce) ener-
gja' świetlna jest źródłem życia, ru
chu. „Yin" doprowadza istoty i rzeczy 
*o stanu spokoju, równowagi. Najważ-

iejszern Jest wiec zadaniem osiagnie-
e równowagi pomiędzy tein i obema 
iłimł. 
Wszelki* choroby, dolegliwości wy-

:::* 

pływają właśnie z wadliwego obiegu 
sił życiowych, z braku równowagi po
między obiema iyciodainemi siłami. 

Według wierzeń chińskich wszelkie 
bóle, cierpienia, schorzenia organizmu 
rudzkiego znajdują swój odpowiednik 
nazewnątrz. Glównemi ośrodkami cier 
pttfl, a garażem życiodajnych sił w 
organizmie ludzkim są: serce, wątro
ba, płuca, nerki, śledziona. 

Pięciu tym glrjwnym organom odpo
wiadają niejako pewne miejsca na cie
le ludzkiem, gdzie, jak twierdzą Chiń
czycy, ogniskują sie nerwy zależne od 
tych organów i pozostające z nimi w 
najbliższym związku. 

Otóż wystarcza nakłuwać systema
tycznie szpilkami te miejsca unerwio
ne, aby nastąpiła reakcja. Potem na
stępuje szereg nakłuć. Liczba ich za
leżna jest od długotrwałości choroby, 
im dłużej choroba trwała, tern więcej 
nakłuć wymaga jej leczenie. 

Jak stwierdza „Semaine Medicale", 
lekarze chińscy b. umiejętnie stosują 
swoją metodę leczenia i osiągają w 
niektórych wypadkach reumatyzmu, 
newralgjl dobre wyniki 

35 lat za zasłona 
Samobójstwo dziwnej mizanttophi 

W Los - Angeles popełniła samobój 
stwo miss Małgorzata Kayt. która 35 
lat przeżyła w zupelnem odosobnieniu 
z twarzą osłoniętą kiwefem, którego nie 
odsłaniała wobec nikogo, nawet wobec 
służby. 

Swoje dziwactwo tłumaczyła tern, że 
nie znosi ludzi. 

„Lubię słońce, kwiaty, muzykę, książ 
ki, ale nie cierpię ludzi" — mówiła. 

W 19 roku życia ukończyła miss 
Kayt akademie w Chicago, w tym cza 
sie otrzymała w spadku 100 milj. fran

ków, któreml wolno Jej było rozporzą
dzać Jak chciała. Ale zamiast wyjść 
zamąż lub podróżować, dziewczyna 
wybudowała 2 domy, z których każ
dy kosztował Ją po pój miliona frs. 
Mieszkała na zmianę to w jednym to 
w drugim domu. 

W testamencie swoim rozporządzi
ła, aby ciało Jej leżało w ciągu 3 dni 
w iednel z sal i aby cały czas grała 
orkiestra. Nikt nie powinien patrzeć na 
nią po śmierci, tak jak nie patrzył za 
życia. 

W p o g o n i z a r e k o r d e m 

Pierwszy akrobata przestworzy 
. „Looping" w Warszawie w roku 1913 

W pożółkłych kompletach przedwo-
Jftiych ihisitracyl spotykamy, niezdat
ne klecone pudła aeroplanów o bambu 
•owych szkieletach i skrzydłach, obcą 
lanych płótnem. ̂  

A przecie na tych pudłach ówczesn' 
łarow.e przelatywali z mozołem ka
nał La Manche i było to niemniejszem 
bohaterstwem, niż dzisiejsze śmi«n.:e-
ce przez Atlantyk. Niezwykłą odwagą 
i zimną krwą odznaczał s;c zwłaszcza 
Pegoud, p erwszy akrobata powietrz
ny, który poległ w wełnie światowej 
śmiercią lotnika. 

W roku bieżącym przypada dwu
dziesta rocznica Jego pierwszego lotu 
akrobatycznego. 19 sierpuia 1913 Pe
goud postanowił pokazać kwiatu, że 
•wpadłszy w korkociąg można przy zim 
neJ krwi przejść do normalnej linii lo-
•n. 

Zademonstrował to wielokrotnie, by 
ło to Jednak zamało dla śmiałka: 19 
sierpnia wznosi się do 200 metrów i ze 
dcakirje w spadochronie. Pierwszego 
s erpnia doskonali swa akrobatykę na 
Jednopłatowcu bleriota o motorze 50-
femnym. probnląc ostrych spirali gło
wą w dół. 3 września powtarza swój 
Eksperyment wielokrotnie. 

W trzy tygodnie potem, po seiji zu
chwałych spirali, ślizganiu się na 
skrzydłach, tknąwszy kozolka. ochrz 
czonego w terminologii lotniczej mia
nem „beczki", dokonał pierwszego 
Joopingu". Był to majstersztyk, któ
rym s:ę popisywał w całej Europie, nie 
wyłączając Warszawy. 

Ale przychodzi wołna i każe zapora 
nieć o popisach cyrkowych", wprze-
gając lotnika do ciężkiej walki z wro
giem. Pegoud, po zestrzeleń u trzecie
go samolotu niemieckiego, staje sie 
„asem" lotnictwa francusk ego. 31 
sierpnia 1915 roku ginie. Jak na ironjtj 
losu, pobity własną bronią: W Alza
cji, kolo Petit - Crou, maszyna nie
miecka, chcąc sie wydostać z pola ob
strzału, robi looping i puszcza w ruch 
mitraljezę, raniąc śmiertelnie francu
skiego lotnika. Umiera, mając zaledwie 
dwadzieścia sześć lat. 

Mogiła Jego, dziś zupełnie zapomnia 
na, znajduje się na cmentarzu Mont
parnasse. W pierwszych latach składa 
la na piej kwiaty młoda kobieta — 
chrzestna matka wojenna. Od lat dzie 
siec™ stoi samotnie granitowy cokół z 
bronzowem popiersiem bohatera. 

Sensacja w świecie nauki 
F.zycy holenderscy skroplili hel przy — 272 st. C. 

wodór, gazy szlachetne \ t p. Nid 
można tylko było skroplić helu. Po
siada on Dowiem tak niska tempe
raturę wrzenia, że mimo długolet
nich wysiłków uczonych, pomimo 
potężnej techniki, hel uchodził za' 
gaz niedający sie skroplić. 

Wbrew temu orof. W. J. de Ha-
asowi i dr. Wiersmanowi udało się) 

Znakomitemu fizykowi holender
skiemu Drof. W. J. de Haas ud.tlo 
sie wspólnie z asystentem swym d:. 
Wiersma. skroplić hel. 

Po raz pierwszy skroplił gaz pol
ski uczony, zmarły w czasie wo;nv. 
rirof. Olszewski (wraz z prof. Wró. 
blewskim). Miało to miejsce w Kra 
kowie. Dzięki zastosowaniu apara
tów własnej konstrukcji, zdołali j j , — ólbraymicb"tradnotei techtti-
oni uzyskać temperaturę - 180 st ;>OTf lyc | ] s k r o p | i ć h e | Osiągnęli oni 
C. W tej temperaturze tlen i azot 
zamieniała sie w ciecz. 

Zkolei inni fizycy, udoskonalając 
sposoby otrzymywania niskich tern 
peratur. skraplali gazy o jeszcze niż 
szym punkcie wrzenia. Skroplono 

fantastycznie niska temperaturę — 
272.63 st. C. W temperaturze tej 

hel zamienił sie w ciecz. 
Odkrycie to jest największa zdo

byczą nauki ostatnich lat. 
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Teleskop-olbrzym 
Nowy cud techniki 

Olbrzymie Vustro wagi 30 łon do no-1 pem „Ritchi" od imienia wynalazcy, 
wego teleskopu w obserwatorium kali-
fornijskiem na Mount Wilson, prze
wiezione zostało ze składu na 3 plat
formach kolejowych. 

Lustro ma 5 metrów średnicy I para
boliczną powierzchnie oszlifowaną z 
dokładnością do jednej tysiącznej mi
limetra. 

Jest to cud techniki optycznej, w'elu 
specjalistów sądziło, że praca ta ni
gdy nie zostanie doprowadzoną do 
końca. 

Nowy instrument, nazwany telesko-

skraca odległość miedzy obserwatorem 
a ciałem niebieskiem, znajdiiiącem sił 
w jego polu widzenia, 10.000 razy. 

Przez nowy teleskop księżyc wHzl 
sie tak, jakby go widział pilot z samo. 
lotu odległego od powierzchni księży
ca o 40 km. 

Gdyby istniała na księżycu budowla 
wysokości wieży Eiffel, możnaby Ją zo- • 
baczyć przez teleskop RWchl. Mara 
znajduje się dalej od ziemi, niż księżyc, 
ale nawet z tej odległości można bę
dzie stwierdzić, czy istnieją na Marsl« 
żyjące is:oty. 
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Odwar na łamanie w kościach 
ze... szparagów 

jSubtełny4 przysmak wiosenny, 
szparag, rósł w zapomnieniu przez wie 
le stuleci, zanim dowcipni Francuzi za
ryzykowali pdkosztowania Jego młode
go. zielonego łebka. 

Surowa asceza średniowiecza nie po
zwalała schlebiać żołądkowi; był to o-
Jtres, kiedy gastronomowie siedzieli. 
Jak myszy pod miotłą. Jedynie zna
chorzy ówcześni, warzący przeróżne 
^Jakwłe", używali korzonków szpa

ragowych na lekarstwo. Odwar łodyg 
miał usuwać łamanie po kościach. 

W starożytności Egipcjanie hodowali 
szparagi zawzięcie w żyznym namule 
Nitu, a Rzymianie cenili Je narówni z 
języczkami stowiczemi. 

Po długim Okresie aptecznego Jedy
nie losu. Francuzi przywrócili szpara
gi do godności ludzkich przysmaków. 
Cały świat przyznał tym urodzonym 
smakoszom racie. -

Pilot angielski John Tramim przygotowuje sl« do niebezpiecznego skoku spa 
dochrooem z wysokości 10.000 stóp, przyczem polowe drogi ma zamiar 
przebyć z zamkniętym spadochronem. Na zdleclu brawurowy lotnik lądu
je po skoku, w którym dopiero po przeleceniu 2000 stóp otworzy! spa-

docb ron. 
) • • * • ( 

Cos dta Pań 

Kurtka damska 

Uśmiechnij się! 
Wizytator potępi śmiech 

W wielu urzędach na całym 
świecie zawieszono, prócz ponu
rych napisów: „Czas to pieniądz" 
lub „Załatw sprawę i żegnaj". 
jeszcze jeden, nieco weselszy. Jest 
to napis: „Uśmiechnij się!". Ma na 
celu wyrobienie, choć odrobinki op
tymizmu w zatroskanych, skwa-
szonych urzędnikach i klientach. 

Znalazła sie we Francji pewna 
miła nauczycielka, która, słusznie 
zresztą, doszła do wn;osku. że op
tymizm należy wszczepiać od dzie 
ciństwa. Wobec czego, w klasie, 
której była kierowniczka, zaprowa 
dzila coś w rodzaju ćwiczeń uśmie 
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eh u. 
Dzieci na komendę musiały sio 

uśmiechać, a nawet, śmiać.-
W czasie takiej lekcji śmiechu, 

przyszedł niespodziewanie do szko 
ły i wszedł do klasy wizytator. Nie 
spodobała mu sie dziwna lekcja 1 
zameldował o niej z oburzeniem 
wyższym władzom szkolnym. 

Ale skarga trafiła do pewnego u-
rzednika. który był zdania, że po
goda dziecka i śmiech to najwięk
sze skarby człowieka. 

Zamiast zganić nauczycielkę, u-
dzielił jej jeszcze pochwały. 

Wybiła wreszcie godzina pożegnania 
dla iułer i palt na miritonie: pól da 
spać na całe pitć mieś ecy, a przez ten 
czas będą Je zastępowały zdobycze le
tniego sezonu: suknie spacerowe, kr> 
stjumy. lekkie płaszcze i — kurtki. 

O kurtkach właśnie chcemy pomó-
wić.Odyby która z pań uświadomiła so 
bie, ile korzyści dale to bezpretensjo
nalne okrycie, ne wahałaby sie ani 
chwili z kupnem dwu metrów Jersev'u 
czy Jakiej innej wełenki. Żakiet smokin
gowy, bo tern Jest właściwie kurtka, 
nos;mv do ka-żdej sportowej sukienki. 
do każdej ciemnej spódniczka za wy
jątkiem powłóczystych tualet letniego 
karnawału. 

Jest wymarzone™ dopełnieniem 
wszelkiej trotteuse'y. zwłaszcza u-
kladanei w kontrafałdy. Z żalem trze
ba wyznać, że do kloszów mniej sie 
nadaje. 

Bywa w odmiennym kolorze, nii 
reszta stroju: np. Jasno - kawowa do 
spódniczki bronzowej. szaf TOWO - gra
natowa — do popielatej, gładka — do 
kraty, pasiasta — do gładkich tkanin. 

, ..Rołji" ogromnie młodo I szykow
ała. Każda n ewinta wygląda w nie] 
Jak pensjonarka, nó, powiedzmy stu
dentka. 

Sportowy charakter nadają lorjtede-
wszystklem sztucznie poszerzone ra
miona. zapożyczone od amerykańskie
go stylu marynarek męskich, a wdzięk 
— figlarne skrzydełka u ramion, zda
jące sie porywać właścicielkę w nie-
biosy. Szerokie plecy i wąskie biodra— 
oto recepta dobrze skrojonej kurtki. 

Pomysłowość krawcowej wzbogaci 
Ja w niespodziewane efekty, da Jeden 
lub dwa rzędy guzików, mankiety an
gielskie lub fantazyjne. W razie malei 
secesji zaproponuje dolne zaokrąglenie 
polów, ukazujące zgrabna talie spód
niczki i zaopatrzy w fantazyjny pa
sek zamszowy. Do fasonu klasyczne
go prawdopodobnie dorad-zi bluzkę z 
kołnierzykiem pod szyje i wydłużonym 
krawatem. 

Pod sekretem szepnemy. że najjiiek 
niejszem uzupełnieniem kurtki Jest zaw 
sze puszysty lis spadający fantazyj
nie z ramienia. 

Wa—Ro. 

Romantyczne stulecie fotografii 
r. 1833 « data pierwszego zdjęcia 

Miasto Chalon sur Saone czyni go
rączkowe przygotowania do uroczysto 
ści Jubileuszowych, które zaszczycą 
swą obecnością ministrowie francuscy 

Dn. 5 czerwca 1883 roku uczony oby 
watel m. Chalon dokonał pierwszego 
zdjęcia fotograficznego na pierwszym 
aparacie aa kuli ziemskiej. 

Była to wielka skrzynia z maleńkim 
otworkiem, w który p. Nicefor Niepce 
wprawił szkiełko powiększające. 

Legenda głosi, że matką tego wyna
lazku była — przysłowiowo — potrze | sług, 
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ba. Lecz Jakżeż idealna, Jakżeż roinaa 
tyczna I 

P. Nicefor kochał, kochał beznadziej 
nie i musiał w dodatku rozstać sie s 
uwielbianą, którą porywał w drugą 
stronę Francji Jej... narzeczony. 

P. Nicefor był w rozpaczy i marzył 
o portrecie bogdanki, a nie potrafił ry 
sować. 

Wiec z tęsknoty, młości i wiedzy 
zrodziła się koncepcja wielkiego wyna 
lazku, który oddaje ludzkości tyle n-

NIE WYPADA SIĘ SPRZECIWIAĆ! 

Cyrtrifk: — Mussolioi Jest największym człowiekiem na św:e-
«/e. 

Gość: — Oczywiście! 
Cyrulik: — Hitler jest zbawca Niemiec. 
Gość: — Święta racja! 
Cyrulik: — Pan jest, jak widzę, zupełnie tego sarniego zda-

łiia, co ja. 
Gość: — Człowiek, który trzyma brzytwę, ma zawsze rację! 

(Careta. Rio de Janeiro) 
1 :Hrc: 
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DRAMAT W RAJU 

Conprlc WHhelm w rozmowie z włoskim lutomoblllstąNirrolart,znanym kls 
rowea wozów „Alfa Romeo", przed wyścigiem o wleli™ nagród* Nlemltc 

na torze u A W md Berlinem. 

Marlena! Marlena! 
Czarne szhla i męski stroi 
Marlena (czyi trzeba dodawać, 

że chodzi o Marlenę Dietrich?) — 
przybyła do Paryża, wraz ze swym 
małżonkiem p. Siebertem i śliczną 
córeczka Heidedą. 

Na peronie dworca Św. Łaza
rza przywitał Marlenę trzask apa
ratów fotograficznych, oraz po
mruk zdumienia. 

Więc tak wygią-da to. co stwo
rzyło pojecie kobiecego sex-ap-
pelu? Do które) wyglądu wzdy
chają kandydatki na wampy całego 
świata? 

Więc ten dziwny młodzieniec w 
bronzowem marynarkowem ubra
niu, męskim płaszczu l ciemnych 

,,wampa* 
okularach, znaczących się dwiema 
plamami na bladej twarzy, ów mło
dzieniec w bereciku, odsłaniającym 
prawy lok włosów — to Ideał ko
biecości, Marltna?. 

A jednak, tak! 
Marlena, która przybyła da 

Francji dla odpoczynku i tylko dla 
odpoczynku, nie wyrzeka sie no-
wo-zdobytego stroju męskiego, I 
nawet na błagalne prośby lutogra-
fów ani na chwilę nie zdję!a ciem
nych szkieł. 

Oganiała się pozatem, jak mogła 
od dziennikarzy i nawet nie zamie
szkała w samym Paryżu, tylko ofi 
Wersalu, by u-truónić im dostęp, 

-)*(-
H o k e y n a w r o t k a c h 

Były myśliwy wzdął che>rubiny za dzikie kaczk i 
(Le Rire, Paryż) 

Czytajcie KINO Sportowcy hiszpańscy zamienili z braku lodu łyżwy na wrotki 1 na asfalto
wych boiskach uprawiała cały rok hokey. Na zdjęciu zawodv drif*vn kobie

cy ok. 
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Wyprowadzenie zwtok z kościoła Sw. Krzyża. 
— O * O 

I Nie dawafcie 
: Prośba zrozpaczone] matki. 
) Na ulicach Bostonu, rozdają 
przechodniom zielone kartki. N"e 
Jest to anons biura matrymonja! 
nego, ani zawiadomienie o no-

'wej firmie fryzjerskiej, lecz roz
paczliwa prośba matki porwanej 
Perrcy Mc. Matli. 

— Jeśli będziecie wieźć Pez-
gy autem — brzmi jeden z punk
tów tej instrukcji — nie zapom
nijcie dać jej Rirmy do żucia. 
Cdyż tylko wledy unika torsji. _ 

jej szpinaku! 
której bandyci porwali cdrke 
1 — Co się ryczy odżywiania — 

lubi mięso i mleko. Proszę rrie 
zmuszać jej do szpinaku i rzod-
kiewek. 

— Powiedzcie Pesrgy, że pró
sz? ja., by nie płakała '. sprawo
wała się grzecznie, a w nagrodę 
dostanie ode mnie białego kotka, 
•jak tylko się zobaczymy. 

— Spać chodzi Peggy punktu 
alnie o ósmej. 

Teoria i praktyka 
me 

Cała Ameryka wie, kto to jest 
miss Frances Perkins. Ta kobieta, 
oiastująca wysokie stanowisko w 
Tiinistersrwie pracy Stanów Zjed-
•łoczotiych, walczyła zawzięcie o 
tt-godzinny tydzień pracy. 

Mówiono wówczas i pisano o niej 
wicie. 

Teraz znowu piszą ! mówią o 
tiiej. Ale z innego powodu. Oto szo-

zawsze idą w parze, 
fer miss Perkins (nazywa się ona z 
męża mrs. Wilson, ale jako bo-
jowniczka feminizmu nie uznaje na
zwiska męża) podał się do dymi 
sji. Jako przyczynę podał zbytnie 
obciążenie go pracą. 

— Nie mogę pracować 17-tu go
dzin na dobę, i to codziennie bez 
odpoczynku — skarży? się szofer 
miss Perkins. 

Wystrzelać wariatów! 
Hasło amerykańskich psychiatrów 

Grono lekarzy stanu Pensylwania 
powitało rezolucję, która ni« świadczy 
o uczuciach ludzkości yankesów, 

Oto psychiatra, dr. Charies W. Burr, 
profesor uniwersytetu pensylwańskie
go, po długoletnich badaniach nieule
czalnych, obtąJkajiyoti przestępców, wy 
stąpił z poglądem, ze należy zastoso
wać do nich „kuracje dla wściekłych 
psów" _ czi/ti poprostu wystrzelać. 
„rfum*nitarysta',M«łi dowodzi, ie ilość 
przestępstw iwleteza sie gwałtowni* 

tylko z tego .powodu, że po Świecie ©ho 
dzą obłąkani zbrodniarze, którym nikt 
nie przeszkadza przekazywać swych 
sWonnołcI potomstwu, 

Potrzebę usuwania ze srpoleczeństwa 
chorych obłąkańców przei Ich uśmier
canie popierał lekarz miejscowego szpl 
tala, dr. Frederlck H. Leavtt', a zara
nie powiatowego towarzystwa lekarskie 
KO wystąpiło z rezolucją, domagającą 
sie, z«ladz<nia ze świata nawet dzieci 
obłąkanych przestępców. 

Pomnik hakaty na Śląsku 

- ( -£—•' 

Strajk gondolierów weneckich 
Bunt przeciw,.* motorówkom ! 

Wenecja bez gondoli, rysujących 
się czarnernl koronkowemi sylwet
kami na tle wygwieżdżonego nie
ba. to zjawisko całkiem niezrozu
miałe. A jednak... 

W gazetach włoskich ukazała 
się wiadomość, że gondolierzy, wo
żący zakochanych no sennych ka
nałach, i wytwarzający nastrój tę
skną pieśn:a.... zastralkowali. 

Przyczyna strajku jest wojna, 
tak bardzo podobna do wotay tak
sówek z dorożkami kormeml w in
nych miastach całego świata: woj

na gondoli z motorówkami. 
Po czarnych wodach weneckich 

kanałów, które były wylacznem 
królestwem gondoli, ołynie coraz 
więcej motorówek. Mieiscowl lu
dzie wolą tę komun'kacJe jako szyb 
szą, a nawet, o zgrozo, cudzoziem
cy przekładała praktyczna stronę 
nad romantyczne nastroje. 

To tak oburzyło gondolierów, że 
postanowili zastraikować. Straj
kiem chcą wywalczyć usunięcie 
motorówek z Wenecll 

Czy Im sie to uda? 

Zaoasy dwóch mistrzów 

Na Kurze św. Anny na Śląsku mlemleckim, w pobKżu granicy polskie], odbyta 
tlę z wielka pompa uroczystość odsłonięcia kamienia pamiątkowego, zaopa
trzonego W nieodstępną swastykę. Ma to być pomnik „krzywdy niemiecki*!", 

wy rządzone | przez Traktat Wersalski. 
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C cikie roboty królewskie 
xo angielskim sezonie wiosennym 

W amerykańskie) miejscowości kąpielowe) Vlrglnła Beach urządzono popisy 
w kostiumach Arabów. 

Król Jerzy angielski i królowa Mary 
są w okresie najcięższej „pracy". Wio 
senny „season" Jest punktem szczyto
wym angielskiego życia towarzyskiego 
w pałacu Buckhinghamskira. 

Od tygodnia dzienniki stołeczne mo
bilizują swych najprzedniejszych refe
rentów życia towarzysk ego, którzy w 
barwnych opisach podawać będą cie-
kawskm mieszczuchom biuletyny z 
balów, zawodów konnych 1 „gairden 
parties". 

Jednym z pierwszych obowiązków 
pary królewskiej w czasie tej trzymie
sięcznej „orki" Jest przyjęcie u dworu 
tegorocznych paziów i „debuitantek" 
Corocznie nowa partja młodych dziew
cząt i chłopców z „najlepszych" do
mów Jest przedstawiana u dworu. Król 
przyjmuje pazlków w krótkich stylo
wych spodenkach i jedwabnych pończo
chach, królowa — podlotki w białych 
powłóczystych szatkach ' 
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Na ów jarmark próżności przygoto
wują sę ..maimy" zawczasu, dyskułu-
jąc calem! tyeodniaimd nad każdym 
szczegółem garderoby. Najpiękniejsze 
debiutancki f gurulą w Ilustracjach i są 
tematem zazdrosnych westchnień a*e-
notypisłek z City. 

Żaden naród nie aranżuje tak pięk
nych zabaw ogrodowych jak Aaglcr. 
Festyny w wonnym parku buckinghia 
tkm są ich hasłem i wzorem. 

Kiedy minie p erwsza lawina przyjęl 
dworskich, pira królewska wsiada de 
poszóstnej karocy i każe się wieźć na 
'.or wyścigowy do Ascot. Tu zwykle 
gromadzi sic arystokracja, gdy szeio. 
kie masy korzystają z popularnych *T 
ści«ów w Epsom. I o tych zresztą n e 
zapominają królewscy totalizatorowi-
cze, rozdając ze swel loży uprzejme o. 
kJony rozentuzjazmowanym obywate
lom-

T e r a ź n i c s z o ś ć i przeszłość 

W czerwcu odbędzie się w Ameryce w alka dwóch światowych mistrzów cięż 
kle) wagi Jacka Sharkeya (w górze) 1 Primo Carnera (na dole). ucznlcy angielscy na nowoczesnym tanko. 

URKE-\ACHALUIK 
Ż Y C I O R Y S W Ł A S N Y 
R R Z E S X E. R C V 

Pod wpływem kobiety 
XII 

Po raz drugi w naszym domu 
tzykowanie -do wyjazdu. 

Od różnych przyjaciół znów wy
słuchiwałem morały. 

W dniu wyjazdu wiosna była już 
w pełni. Lasy pachniały świeżo
ścią, a ja po raz pierwszy w życiu 
ujrzałem prawdziwego leśnego 
zwierza. Jak zwinnie przeskakiwał 
z drzewa na drzewo. Matka objaś-' 
niała mnie, że to jest wiewiórka 
Nic o tern zwierzątku nie wiedzia
łem: w chederze i w słynnym je-
szywecie o takich „głupstwach' 
nie wspominają. 

Druga ta moja podróż, już w -to
warzystwie matki, mniej mnie za
chwycała. Byłem jakoś zobojęt
niały na otoczenie; świat tym ra
zem wydawał mi się imponujący.) 
Przez cały czas zajęty byłem jed
ną myśl i starałem się odgadnąć 
zamiar swej rodzicielki, co do od
dania mnie znów pod opiekę przy
jaciółki. Przeczuwałem, że tego nie 
zmbi. Próby matki w kierunku na-

; wiązania ze rmą rozmowy w tej 
sprawie uie dochodziły do skutku; 
cchalrśmy więc całą drogę prawie 
nie rozmawiając z sobą. 

I Było już po połpdniu, jdy przy
byliśmy do L. Zatrzymaliśmy się w 

hotelu. Po czułem przywitaniu się 
matki z otyła właścicielka hotelu, 
udaliśmy się wprost do dawnej mej 
stancji. Przyjaciółka rzuciła się do 
matki z otwartemi re"koma. a na
stępnie całowała ja tak czule, że 
matka ledwo uwolniła sie z iej sil
nych ramion. Po przywitaniu tern 
spojrzała na rrmie, jakby dopiero 
mn e zauważyła, a podając mi rę
kę, którą wahające przyjąłem, za
pytała: „A co z tobą?" Fe" 
dodała z uśmiechem,—..rzucić nau
kę i chorować, to nieładnie. Kto się 
chce uczyć, nie marnuje czasu na 
choroby"; mówiąc to. śmiała się 

I głośno. 
Matka n!e spuszczała nas z oczu. 

Gospodyni zaprosiła nas do drugie
go pokoju i tyle różnych zadawała 
pytań, że matka nie mogła przyjść 
do słowa. Za chwile przybył sta
rzec; żona jego przedstawiła go 
matce. 

Małżonek, gdy rrmie ujrzał, za
chmurzył się. a następnie zagadnął 
matkę, czy ma zamiar zostawić 
mnie ita stancji; a gdy matka od
rzekła, że tylko pragnie uregulo
wać rachunek i zabrać mole rze
czy, momentalnie wypogodził się. 

Natomiast opiekunka, shrszac to, 
zachmurzyła się I. nie krępując się 

nas, ipoczeła kłótnie z mężem o ia-1 
kies kolczyki... I 

Datsza rozmowa przyjaciółek w ] 
cztery oczy musiała bvć bardzo 
naprężona, bo gdy matka wyszła z 
pokoju, w którym była na Doufnei 
rozmowie, chwyciła mnie za rękę 
i pocia-grieła mnie za sobą tak sll-
nie. że sie przeląkłem. 

Wyglądało to, jakby chciała rrmi" 
uchron.ć od złego: natomiast opie
kunka rzuc.ła za mna takie \vvmow 
ne spojrzenie, że zawahałem się, 
czy pójść za matka, czy też rzucić 
sie do jej nó*. Była w ttt chwili 
szatańsko pielona. 

Starzec, gdy opuściliśmy miesz
kanie, rzucił straszne przekleństwo 
za mna. 

W jeszywecie zostałem przyjęty 
do tei samej klasy. Malika ma od-
jezdnem ofiarowała 3 worki dla .,lu 
dzi bez dnia". Ja zamieszkiwałem 
w hotelu, w którym zatrzymywała 
się zwykle rodzina, gdy przyjeżdża 
ła do Ł... Stołowałem sie w dni po
wszednie u pewnego oiekarza. któ
remu ojciec dostarczał maike. w so
botę zaś u jednego z przyjaciół oj
ca. 

Pokój, w którym zamieszkiwa
łem, był ładny, ale smutny; nieraz 
nawet bałem sie zasnąć. 

W niedzielę, jaik zwykle, orzyjei 
dżał ojc ec i przywoził mi różne ła
kocie. Od pewnego czasu zauważy
łem, że ojciec jest rozgoryczony. 
Zapytałem go o powody. Wiado
mość, jakiej mi udzielił, była dla 
mnie bardzo orzyikra: matka wy
jeżdżała za#ra<n'ce celem przepro
wadzenia kuracji: czuła s e bardzo 
źle. Prosiłem ojca. by zezwolił mi 
pojechać do domu odwiedzić mat
kę, lecz ojciec sie temu stanowczo 
sprzeciwił, obecniac wszakże, że 

matka będzie przed wyjazdem u 
mnie, albowiem tak lub owak. mu
si tędy przejeżdżać. 

Rychło też sootkal&m u siebie 
matkę. Zajechała do mnie na poże
gnanie. Płakała bezerzerwy;cało
wałem ja i ob ecalem uczyć sie pil
nie. Ona dała mi' do zrozumienia. 
że kto wie, czy doczeka sie tego 
dnia, że zostanę rabinem: nawet 
twierdziła, że napewno tego wi
dzieć już nie będzie. Płakałem wte
dy i przysięgałem, że beJc sie sta
rał osłodzić jej życic. Pisała do 
rrare często. 

Mędzy kofęgami miałem iednego 
z trzeciego oddziału. svna fabry
kanta z Lodzi. Był on o 3 lata star
szy odemnie, a chodziły o nim po
głoski, że spaceruje z dziewczęta
mi i goli sobie brodę. Ja. conraw.-
da. nie wierzyłem w oszczerstwa, 
rzucane na niego, lecz jakie było 
moje zdziwienie, gdy na zapytanie, 
czy prawda jest. co o n'm mówią, 
otrzymałem potwierdzeni, a co 
gorsze, przyznał mi sie. że nietyl-
•ko sam to czyni, lecz goli innych. 
'Po tein wyjaśnieniu nie omieszkał 
Vmre bliżej wtajemniczyć w te 
'sprawki, tak ściś'c przez rytuał ia 
bronione. 

Pewnego piata zawołał m-nJe 
na sam strych jeszywetu. gdze już 
siedziało ośmiu uczn/ów z 3-go I 
4-gjo oddzału. Po zaryglowaniu 
drzwi zaczęli się golić pokolei, pro
sząc mnie, bym ich mydlił, bo sam 
nie miałem jeszcze co golić. 

Kobr 
oTmii poinn cć. że to "Śmiertelny grzech 

s:e golić, lecz cm wyśmiali nwie. 
W każdy piątek oo cichu i dv.«*ret 

nie wtajemniczeni sunęli bezsze
lestnie po schodach aż na sam 
strych. Był tam pokój przeznaczo

ny na stare książki. Otwierano go 
zapomoca dobranego klucza. Niko
go tam nie wpuszczano bez hasła, 
a hasło co piątek bvto inne. Gol ć 
się zaczynali wtedy dopiero, gdy 
wszyscy byli już obecni. 

Pokój ten nietyiko służył za fry-
ziernie, ale także naiono tam papie
rosy, nawet grano w karty: starsi 
opowiadali przytern o kobietach, o-
pierając swe tw erdzenia na tafomi-
dzie. mianowicie, że rozkosze, ja
kie kobeta daje mężczyźnie, rów
nają sie rozkoszom raiu. 

Śmiali s e ze mnie. oon!ewa4by
łem najmłodszy i rumieniłem się. 
•Nie wiedzieli, te.rumienłem sie ze 
wstydu, przypomlnaiac sobie po
byt na pierwszej stancji. Śmiałem 
sie zarazem z nch w duchu, że 
rozprawiają o tern. o czem nie ma
ja pojęcia i dlatego jedynie fanta
zjują. 

Często też jeden drugiemu sie 
zwierzał, iż swataia mu ładna 
dziewczynkę — o brzydkei nikt 
nie wspominał—i że ja nawet wi
dział bez jej wiedzy, lecz mały ma 
posag. Znalazł sie wówczas leden, 
który twierdził, że gdyby pokochał 
naprawdę kobietę, toby s e nawet 
ożenił bez posagu: lecz natych
miast gp wszyscy wyśmali. 

Był i taki, co na temat miłości pi
sał już wiersze i nam pokryJomu 
czytał, przyczęm gdy objaśniał o 
miłości, tak s e zapalał, że musie
liśmy go uspakajać, bojąc się, by 
nas kto nie podsłuchał. Twierdził 
on, że n etySko. ładne 1 onouliwe 
można kochać, ale też brzydkie i 
lekkich obyczaiów. 

Znalazł sie i taki. który przy-1 
siąwl, że na własne oczv widział-w! 
Warszawie kobietę lekkich obycza 
jów i że go nawet zapraszała do 

swojego mieszkania. —..Ładna by
ła, mówił i szatan ooetał mnie tak. 
że już byłem gotów udać sie z nią, 
gdy wtem stanęła mi nrzed oczy
ma marka, co przed rok em umar
ła; musiałem wiec ucekać z ca
łych sił, by nie ulec pokusom". 

Temu opowiadaniu przysłuchi
waliśmy się niedowierzająco; prZ7 
szedł mu Jednak nasz poeta z po
mocą i wyjaśnił nam. że Bóg daje 
jakiś znak człowiekowi w ostat
niej chwili, by go powstrzymać od 
złego. O podobnym wypadku jest 
nawet opowiadanie w talmudzle. 

— „Otóż żyt sobie człowiek, któ 
by był zawsze pilny w noswilu 
„clcis"*). Usłyszał on, że w Jed-
nem z miast zamorskich mieszka 
kobieta, która oddaje się za zło
tych 400, płatnych zjóry. Posłał 
wiec jej oznaczona kwotę, wyzna
czając termin swego przyjazdu. — 
Qdv stanął u jei drzwi, służąca za 
meldowała go swe] pani. Ta kaza
ła go zaraz wprowadzić, a |tdy 
wszedł ujrzał siedem łóżek. Jedno 
nad druglem: sześć z srełnB, poła 
czonych z sobą drabinka srebrną 
I jedno łóżko złote, połączone 
• tamteml drabinka złotą. Kobieta 
weszła do górnego łóżka 1, obna
ża jąc się. oczekiwała gościa; goM 
począł wchodzić na drabinkę; 
wtem Jego czworo „clcis" uderzy
ło go w twarz. Zeszedł wlec pręd
ko I usiadł na ziemi. Widząc t" 
ona, zawołała: I 

(D. \ nJ. 

') Oicl. — Ptóciena zarzutkii z cMe-
rema ogonlPMm, zwlsającemi poniżej 
pasa. Oicls oznacza właściwie ogonki. 
Niekiedy Jednak nazwa ta oznacza sie 
cala zarzwtke 
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bieg naprzełaj „Dziennika Białostockiego" 
0 gościnę dla dzieci polskich z Niemiec 

Wezwania komitetu pomocy 
dzieciom i młodzieży polskiej w 
Niemczech pod adresem ziemian 
nie pozostały bez echa. Komi
tet wojewódzki, zorganieowany 
dla przeprowadzenia akcji ko
lonii letnich, otrzymuje juz zgło
szenia pp. ziemian, wyrażają
cych gotowość przyjęcia dzieci 
polskich z Niemiec na wakacje 
do swych majątków. Mamy do 
zanotowania jedno z pierwszych 
zgłoszeń do wojewódzkiego ko
mitetu ze strony właściciela ma
jątku Stelmachowo w pow. wy-
soko-mazowieckim p. Stępczyń-
skiego, który wyraził gotowość 
udzielenia gościny ośmiorgu 
dzieciom na okres jednego mie
siąca. Nie wątpimy, że czyn ten 
nie pozostanie bez echa, i że 

pp. ziemianie wojew. białostoc
kiego pośpieszą ze zgłoszenia
mi w ślad za p. Słupczyńskim, 
deklarując choćby 1 lub 2 miej
sca u siebie dla tęskniąoej za 
wolną Ojczyzną polskiej dziatwy 
z Niemiec. 

Baczność oficerowie i podchorążowie rezerwy 
Dnia 28 bm. odbędzie się na 

strzelnicy 10 pułku ułanów ostre 
strzelanie z broni wojskowej. 
Początek o godz. 10-ej m. 15. 

Zbiórka p.p. oficerów i pod
chorążych na Rynku Kościusz
ki o godz. 9-ej m, 30 zrana przy 

przystanku autobusowym linji 
D. Odjazd autobusu o godz. 9 
m. 45 do 10 p. uł. 

W razie niepogody i deszczu 
strzelanie odkłada się na dzień 
U-go czerwca b. r. 

Szelest banknotów 
k r u s z y „ i d e a ł y " 

W ostatnich dniach organa bez
pieczeństwa w Białymstoku wy
kryły na terenie nielegalnych 
organizacyj komunistycznych 
szeroką zakrojoną aferę defrau-
dacyj sum moprowskich, prze-

Na starcie w ogrodzie miejskim 

W dniu wczorajszym złożył wi
zytą p. wojewodzie Kościałkow-
skiemu — dowódca Korpusu O-
'chrony Pogranicza — generał bry
gady Jan Kruszewski. 

Z Izby Skarbowe] 
Kierownik wydz. przemysło

wego Izby Skarbowej, p. No
wak, został przeniesiony do 
Łucka. Dział ten objął p. Sta
nisław Czuper. 

• 
Walny zjazd 

pracowników miejskich 
W dniu dzisiejszym odbywa 

•ię w Toruniu posiedzenie za
rządu głównego Zw. Pracowni
ków Miejskich. Na zjazd udał 
się z Białegostoku prezes miej
scowego oddziału Związku, p. 
nacz. Ryszard Gołębiowski, któ
ry wraz z p. prof. M. Goław-
skim reprezentować będzie od
dział białostocki na walnym 
Zjeździe w dn. 26 i 27 b. m. w 
Toruniu. 

P r a c a L . O . P . P . 
O intensywnej pracy L.O.P.P. 

najlepiej świadczy fakt, że od 
1 stycznia' zarejestrowano na 
terenie Białegostoku i powiatu 
białostockiego przeszło tysiąc 
nowych członków. 

Komisja artystyczna działa 
Komisja artystyczna przy ma

gistracie m. Białegostoku uchwa
liła na ostatniem swem posie
dzeniu usunąć ze względów e-
stetycznych szyldfirmy „Schicht" 
na dachu domu Nr. 2 przy ul. 
Sienkiewicza (róg Rynku Ko
ściuszki). Wczoraj przystąpiono 
do usunięcia tego szyldu. 

• 
Za awantury po pijanemu 

Za awantury na Rynku Ko
ściuszki w stanie nietrzeźwym, 
Stanisław Augustyn został ska
zany przez sąd starościński na 
3 dni bezwzględnego aresztu. 

O rozwoju sportu na terenie 
woj. białostockiego można mó
wić dopiero od chwili odzys
kania Niepodległości, a ściślej— 
od 1920 r., kiedy—po odparciu 
na wschód nawały bolszewic
kiej—można było oddać się po
kojowej pracy państwowo-twór-
czej. Za czasów zaborczych 
sport na naszym terenie nie 
istniał niemal zupełnie. Władze 
zaborcze patrzyły na wszelkie 
poczynania w kierunku jego 
rozwoju bardzo niechętnie, a 
najczęściej stawiały tym poczy
naniom przeszkody nie do prze
zwyciężenia. A i społeczeństwo 
tutejsze nie wykazywało zain
teresowania się zagadnieniem 
ugruntowania i wzmożenia tę
żyzny fizycznej młodego poko
lenia. Objaw ten był zresztą 
powszechny. Następstwem tego 
były ujawnione w czasie wiel
kiej wojny: zniechęcenie, bez
radność, zwątpienie, brak wiary 
we własne siły i energji. Czyn
niki te sprawiły, że społeczeń
stwo polskie było w dużej 
części w tych przełomowych 
chwilach bierne. 

Odrodzona Polska wymaga 
od nas tężyzny fizycznej i zdro
wia moralnego. Świetlaną przysz 
łość Państwa może nam zagwa
rantować tylko mocne i jedno
lite w swej strukturze społe
czeństwo, składające się z jed
nostek, uświadomionych 'oby
wateli kraju, obdarzonych inic
jatywą i samodzielnością, oży
wionych wiarą we własne siły, 
wolnych od apatii, obojętności 
i defetyzmu, zdolnych połączyć 
swe wysiłki w imię wzniosłych 
haseł, w imię wielkiego, wspól
nego, twórczego czynu. 

Oto jakie cele zakreślono 
prowadzonej od kilkunastu lat 
mozolnej i wytężonej pracy w 
dziedzinie wychowania fizycz
nego i przysposobienia wojsko
wego. 

Datujący się od 1920 r. w Bia
łymstoku, nieco później w innych 
miastach naszego województwa, 
a następnie poszczególnych po
wiatów—rozwój sportu i przy
sposobienia wojskowego przy
biera coraz żywsze tempo, o-
garnia z roku na rok nowe za
stępy. Dziś okręg białostocki 
może się poszczycić szeregiem 
ładnych wyników, pięknem! wy
czynami sportowemi. Można po
wiedzieć, że okręg nasz, który 
tak długo pozostawał na sza-
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rym końcu, zdecydowanie kro
czy ku przodowi. 

Dzisiejszy b i e g naprzełaj 
„Dziennika Białostockiego", któ
ry wzbudził tak duże zaintere
sowanie, stanowfniewątpliwie 
wymowny dowód dalszego spo
pularyzowania idei wychowania 
fizycznego. Dotychczas jeszcze 
nie było biegu, do którego sta
nęłoby do stu zawodników. 
Fakt ten pozwala żywić jak-
najlepsze nadzieje na przyszłość. 

Zamieszczona 
szym numerze 

we wczoraj-
pierwsza lista 

uczestników biegu naprzełaj 
„Dziennika Białostockiego" o-
bejmowała 56 nazwisk. Oto 
druga (według kolejności zgło
szeń) lista zawodników: 

K.P.W. „Ognisko" (Białystok): 
ł.uszczy ński Wlad., Chochoł 
Marjan, Michalewicz Wład., 
Zalewski Eugenjusz; P o l i c j a 
Państw, powiatów woj. biało
stockiego (trzy drużyny): I— 
Ambroziak Wład., Jaworowski 
Franc, Bucko Jan, Bieliński 
Jan; II-Budzyński Wład., Bar
tosiewicz Adam, Gorzoch Fran
ciszek, Matuszewski Józef; III— 

Z Białegostoku nad polskie morze 
Dla wygody i uprzyjemnienia 

przejazdu podróżnych pociągiem 
popularnym, który odejdzie z 
Białegostoku do Gdyni w dniu 
3 czerwca r.b., będą włączone: 
wagon „dancing", wagon restau
racyjny i wagon kuchnia z bu
fetem. 

Nie krępując zamiaru indy
widualnego spędzenia czasu w 
Gdyni przez poszczególnych 
uczestników, kierownictwo wy
cieczki projektuje następujący 
program pobytu w Gdyni: dnia 
4 czerwca r. b. zbiorowe zwie
dzenie portu w Gdyni z prze
wodnikami, zbiorowy obiad, 
zbiorowa • wycieczka po morzu 
statkiem na półwysep Hel, 
zwiedzenie portu rybackiego, 
latarni morskiej i pobyt na pla
ży w Helu, powrót statkiem do 

Za kłamliwe zeznania 
p r z e d s ą d e m 

W sądzie grodzkim w Bia
łymstoku rozważana była 28 
kwietnia ub, r. sprawa o bójkę, 
przyczem w charakterze świad
ka zeznawał Edward Godlew
ski. Ponieważ zeznania jego 
były kłamliwe, postawiono go 
w stan oskarżenia. Sąd skazał 
go na rok więzienia i na pod
stawie amnestji karę zmniejszył 
do plołowy. 

Z nadmierną szybkością 
Jadące z nadmierną szybkością 

auto półciężarowe Nr. 77933, 
prowadzone przez właściciela, 
29-letniego llirsza (Goldberga 
(Pałacowa 7) najechało na wóz 
wieśniaka Wojciechowskiego 
Stanisława ze wsi Kulikówka, 
gm. Obrubniki, łamiąc drabinki 
i hołoble. Wypadku z ludźmi 
nie było. 

K R A D Z I E Ż E 
— Kozłowskiej Korduli (Pia

sta 10) nieznani sprawcy skradli 
50 zł. gotówką. 

— Przybylskiemu Tadeuszowi 
(Żydowska 1), nieznani sprawcy 
skradli większą ilość różnych 
łyżek i noży stołowych wartości 
610 zł. 

Gdyni i zbiorowy nocleg w 
Gdyni; dn. 5 czerwca r.b.: gru
powe wycieczki: statkiem do 
Gdańska, przejażdżki po zatoce 
portu w Gdyni, autobusami do 
Orłowa. Oksywji i innych. Do
wolne zwiedzanie miasta, portu, 
Bocianiej góry, plaży i poblis
kich okolic Gdyni, 

Jak wiadomo, przejazd w 
obie strony kosztuje w ki. II— 
31 zł., w ki. III—20 zł. 50 gr. 

• 
N o w y s o j u s z n i k 

w walce z potajemnym 
ubojem 

Przy opłatach za ubój w 
rzeźni miejskiej pobiera się 
również opłaty na rzecz Skarbu 
Państwa. W ten sposób trud
niący się potajemnym ubojem 
powodują straty nietylko kasy 
miejskiej, ale i Skarbu Państwa. 
To też magistrat m. Białego
stoku zwrócił się do Izby Skar
bowej z prośbą, aby urzędy 
skarbowe współdziałały w akcji 
zwalczania potajemnego uboju. 

W sprawie tej odbyła się w 
tych dniach konferencja preze
sa Izby Skarbowej, p. dr. A. 
Piaseckiego, z przedstawiciela-

Kowalczyk Jan, Pronczuk Win
centy, Dobek Piotr, Ogonowski 
Czesław, K.S. „Hapoel" (Biały
stok): Musaf Abraham, Lew-
kowski Zejdel, Chandzies Ja-
kób, Pelrycer Pejsaeh; Ż, K. S. 
(Białystok) — druga drużyna: 
Aneksztejn Mojżesz, Gwirc A-
bram, Serejski Mojżesz, Lewin 
Mejer; niestowarzyszony: Wer-
pachowski Leon; oddział Zw. 
Strzeleckiego w Krypnie zgło
sił 8 zawodników: czterech z 
Krypna i czterech z Rudej. 

Na drugiej liście figuruje 32 
zawodników. 

Przypomina się, że w progra
mie biegu nastąpiła zmiana: 
start w ogrodzie miejskim 
przy muszli M.U.P. odbędzie 
sle nie o godz. 4 popoł., jak 
podano, lecz O godz. 2 popoł. 
Na pół godziny przed startem, 
t. j. o godz. 1 min. 30 popoł., 
ogród miejski będzie dostępny 
dla publiczności. Wstęp bez
płatny. Trasa podana będzie 
zawodnikom przed startem. 

• • 
Przebieg zawodów będzie po

dawany do wiadomości za po
mocą megafonów, użyczonych 
przez kierownictw* rozgłośni 
M.U.P. w ogrodzie miejskim. 

Nagrody, przeznaczone dla 
zwycięzców w biegu naprzełaj, 
można obejrzeć w oknie apteki 
A. Hałłaj (przy zbiegu ul. Sien
kiewicza i Rynku Kościuszki). 

Na fundusz 
obozOw letnich harcerzy 

Dziś o godz. 4 popoł. rozpo
czyna się w ogrodzie miejskim, 
urządzana staraniem Koła Przy
jaciół Harcerstwa, wielka zaba
wa wiosenna p. n. „Powitanie 
wiosny", z której dochód prze
znaczony jest na obozy letnie 
harcerskie. Koncertować będzie 

mi miastaT Uzgodniono zasady, I orkiestra 42 p. p„ a w przerwach 
na jakich opierać się będzie to' urozmaicać czas będą mega 
współdziałanie. A więc obok 
funkcjonarjuszów miejskiej kon
troli sanitarnej i Policji Państ 
wowej doglądać będą sprawy 
potajemnego uboju sekwestra-
torzy urzędów skarbowych 

Restauracja „RITZ" 
Dziś, w czwartek, dn. 25 maja 

W i e l K a a t r a k c j a 
Na żądanie publiczności, po wczoraj-

szym koncercie w teatrze „Pałace" 
tylko Jeden koncert 

Słynnego chóru 
R0SYJSK1E60 , , 

pod kierownictwem W. Lewickiego 
Soliści: J. Pałkiewiczówna, G. Ma ka
rowa, Z. Kucheiński (pieśni ludowe. 
romanse cygańskie, piosenki polskie, 
piosenki Wertyńskiego). Stylowe kost

iumy bojarskie i staropolskie. 
Po koncercie kabaret, występy artys

tów rewjowych „RITZA" 
Wejście na sale. 1 zł. od osoby 

Początek o godz. 11-ej wiecz. 

.WOŁGA" 

r U R O D D N A L n 
Zwalcza 
reumatyzm 
podagrę 
piasek 
sklerozę 

czySci nerki 
oczyszcza 
wątrobę 
i stawy 
łasodzl 
arterie 
I zwalcza 
otyłość 

we wszystkich aptekach i skt. apt. 
4 . 

Do nabycia 
Przedstawcieisiwo W a r s z a w a , F r e d r y 

D O K T Ó R . 

Leon KRYŃSKI 
Cionli wintrjczni, ikirm I moGiopfoiime 

Przyjmuje od godz. 9—1 i od 5.30—7.30 
Białystok, Pllsudsklego33. tal. 5-67 

Dr. Neumarh 
Ainkf HunuM; itini I IMUIWMH 
Priyknnle od Joda. 10—12 1 ed 3—8 m 
Białystok, oL Kilińskiego 11, 

Telefon Nr. 6-06. 

fony, popisy drużyn harcerskich. 
Tańce na wolnem powietrzu, 
piłka szczęścia, wędka zręcz
ności, loteria amerykańska. 
Strzelcy wypróbować będą mo
gli sprawność swego oka na 
strzelnicy w parku. 

10 ciosów noża 
Do szpitala św. Ducha w 

Łomży przywieziono w stanie 
groźnym mieszkańca wsi Rutki 
w pow. łomżyńskim, 22-letniego 
Antoniego Wądołowskiego, któ
remu w bójce, jaka wynikła 
podczas zabawy, kamrat jego 
zadał 10 ciosów nożem w gło
wę i klatkę piersiową. Nożow
nika aresztowano i osadzono 
w więzieniu w Łomży. 

znaczonych na akcję pomocy 
dla aresztowanych, w związku 
z ostatnim strajkiem włókniarzy 
białostockich. Zdefraudowanc 
sumy sięgają kilku tysięcy zło
tych. 

Tak wyglądają w świetle 
rzeczywistości białostoccy ko
munistyczni „ideowcy". 

Tartaki w Hajnówce 
p r a c u j ą 

W dniu wczorajszym zakoń
czył się strajk, robotników tar
taków państwowych w Haj
nówce. Strajk ten wybuchł w 
dniu 10 maja r, b. na tle zwol
nienia przez kierownictwo tar
taków kilku p r a c o w n i k ó w . 
Zwolnienie to nastąpiło na pod
stawie obowiązującego kodeksu 
pracy i podyktowane było ko-
niecznościami natury formalnej,' 
Wobec odmowy ze strony kie
rownictwa przyjęcia zwolnio
nych do pracy robotnicy ogło
sili strajk. Obecnie—po dwuty
godniowym strajku — wycofali 
swoje żądanie, stając tem sa
mem na gruncie słuszności za
rządzeń kierownictwa tartaku. 
Od dnia wczorajszego tartaki 
w Hajnówce pracują normalnie. 

• 
Z a „ s z m u g i e l " 

skazańców zagranicą 
Przed sądem okręgowym w 

Białymstoku stanął w tych dniach 
mieszkaniec wsi Doktorce w 
pow. białostockim, Józef Wy
socki, pod zarzutem, że w la
tach 1929—31 na terenie gminy 
Zawyki utrudnia) postępowanie 
karne i udaremniał wykonywa-^ 
nie wyroków, zajmując się za
wodowo wysyłaniem zagranicę 
w drodze nielegalnej osób, ska
zanych prawomocnerai wyro
kami, przyczem pobiera) od po
szczególnych uciekinierów od 
500 do 2500 z). Sąd skazał Wy
sockiego na 1 rok 6 miesięcy 
więzienia i na karę grzywny 
2.000 zł. Do chwili złożenia 
kaucji skazany został areszto
wany. 

xx 
„M o s t" 

W dniu dzisiejszym o godz. 
8 min. 30 wiecz. teatr objazdo
wy samorz. woj. białostockiego 
wystawia sztukę w trzech ak
tach Jerzego Szaniawskiego 
p. t. „Most", która cieszyła się 
długotrwałem i zaslużonem po
wodzeniem na scenach war
szawskich i z niemniejszym 
sukcesem wystawiana jest na 
prowincji. 

Do sprzedania w Supraślu now«-
wybudowana willa w pięknem 1 su-

chem miejscu, przy letie. Dom o 16-tu 
pokojach, nadających się na pensjonat. 
budynek kuchenny o 3 izbach osobno. 
Światło elektryczne, studnia, chlewy, 
piwnice, ziemi 408 sążni kwadratowych. 
Informacji udziela się w Białymstoku przy 
ul. Żwirki i Wigury 7 m. 1. 

Pamiętajmy o bezrobotnych 

Francuska młoda 
kulturalna poszu

kiwana na wakacje 
do majątku dla kon
wersacji uczeniey 
klasy IV i ucznia 
klasy 8-ej — za ca
łodzienne utrzyma
nie. Oferty: Biały
stok skrz. pocat 85. 

Dom drewniany 
z ogrodem do 

sprzedania Staszy-
ca 17. 

3 pokojowa mie
szkanie z wszel* 

kicmi wygodami do 
wynającia.Polna 18." 

.MODERN Ceny 
od 54 BR. PREMJERA Pocz. 

„ i i H / m i u i 530 
NAJNOWSZY FILM „PARAMOUNTU" mriazu, ZUTM nENLCIU 

TAKI FILM ZDARZA SIĘ RAZ NA ROKI 

ZŁOTE SIDŁA 
Najnowszy dobytek filmowy Fpnaoła I nhiP79 

genjalnego reżysera LI HBSlO LUUlblu' 

CZY 
Najnowszy dobytek filmowy 

genialnego reżysera 
pociąg seksualny jest silniejszy od złotego bożka f| 
kobiety mogą wpaść w sidła zastawione przez mężczyzn J 
można przezwyciężyć chęć użycia niedozwol. rozkoszy ' 

Na tle pytania odpowie Wam ten film o rewelacyjnej obsadzę: 

( I ran HOPKINS i HERBERT I W H r M 
HU) Ali AII ^ilm ten mia'si<? ukazać 

• R W f f l ł ł l l a i dopiero na otwarcie se
zonu jesiennego, lecz pragnąc dać na
szym bywalcom prawdziwą ucztę arty
styczną wystawiamy film obecnie. 

Rzecz dzieje się w 
najwytwórniejszych 

apartamentach 
Wenecji I Paryża 
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